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Wszystkie ukazy amnestyjne cara moskiew- 
skiego mają to do siebie, że tekst ich dosto- 
wm ie zgadza się zupełnie z ,rzmiemem tele- 

ramu wysłanego naprzód z Petersburga do 
wszystkich binr korespondencyjnych. Tak samo 
rzecz się ma z amnestją nainowszą. wydaną 
przy sposobności godów weselnych carewnej. 
Telegram który nadszedł do Lwowa we środę 
opiewał tak, jakoby wszyscy przestępcy polity­
czni z przed roku 1871 otrzymali darowanie 
kar i otrzymali możność puwrotu do kraju ro­
dzinnego. Dziś otrzymaliśmy osnowę dosłowną 
ukazu, która całkowicie zmienia postać rzeczy. 
Ukaz ten opiewa:

Najjaśniejszy pan, dla upamiętnienia zaślubin Jej 
Cesarskiej wysokości W ielkiej księżniczki Marji Ale- 
ksandrówny, najłaskawiei raczył dnia 9. stycznia 1874 
roku, zgodnie z wnioskami komitetu ministrów, dać 
osobom podpadłym po dznń 1. stycznia 1871 r°k u 
obwiń eniom o przestępstwa polityczne, jeżeli te osoby 
nie dopuściły się potem jakichkolwiek nowych prze­
stępstw i nie były  notowane w niczem nagannem, na­
stępujące ulgi:

1. Znajdującym się obecnie w kategorji zesła­
nych na mieszkanie z pozbawieniem wszystkich szcze 
golnych osobistych i stanowych praw i prz>'W i ej w a 
znajdującym się tak w Rosji europejskiej ja  na y  
berji, ntdać poprzednie osobiste prawa st-nowe, roz­
ciągające je rów nież na dzieci ich prawe zro zone p 
skazaniu rodziców. .

2. Tym  z takowych osób, które się znajdują na 
Sy berji, dozwolić, jeżeli z e c h c ą  przenieść się do Je­
dnej z gubernij wewnętrznych, według w
rządu.

‘ 3. Tych zaś, którzy znajdują się w Rosji euro­
pejskiej, uwolnić od nadzoru policyjnego j
jakie ustanowiono w punkcie 3 cim naj 88. .o  maja 
go cesarskiej mości rozporządzenia z ni ‘
1871 r. o złagodzenia losu niektórych

4. Oswobodzonym już przedtem od na •_?*. 
liojinegO, na zasadzie wspomnionego punktu na] y
nze'  rozporządzenia z dnia 13. maja 1871 r., a p 
wo wstąpienia do służby rządowej w miejscowościach, 
w których dozwolono im swobodnie przemieszkiwać.

5. Takimże osobom uwolnionym od nadzoru po­
licyjnego, które były wycialone z miejsca zamieszka­
nia bez pozbawienia praw, pozwolić wracać do stron 
rodzinnych.

Tylko pierwszy paragraf ukazu odnosi sit; 
do skazańców drogą sądową, i to do takich 
tylko którzy są na posieleuiu. Pozbawieni praw 
stanu dla swoich i swoich dzieci osób, mają 
on 3trzymać je na nowo, i odzyskać tym spo- 
Z e n  żyw ot cywilńy, dotychczas bowiem byli 
oni umarli cywilnie. Małżeństwa uważano za 
rozerwane, dzieci zrodzone |o  skazaniu^ za
dzieci nieprawego łoża, a osob°“  P . 
w ionym l praw stanu nie wolno było sc h o ­
dzić w związki małżeńskie, am dziedziczyć. Ulga 
to więc dość znaczna, ale rozległość jej zawisła 
od ilości osób, których się tyczyć może

Reszta przepisów ukazu odnosi się do tak 
zwanych „drogą administracyjną zesłanych! 
W  tein nieszczęśliwem położeniu jest mn..iwo o- 
sób z Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy, którym 
żaden najsurowszy nawet sąd wojenny mc za 
rzucić nie mógł, a które mimo to zsy ano „ 
mieszkań e“ do odległych gubernij, i rzym a^ 
tam w internach bez możności wydalania się
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nawet z gminy, a z przymusem utrzymywania 
sie własnym kosztem.

Mieszkającym pod takiemi warunkami na 
Syberji wolno będzie teraz przenieść się do je­
dnej z moskiewskich gubernji; mieszkających 
zaś w głębi Moskwy uwalnia ukaz z pod dozo­
ru policyjnego, a zatem daje im możność prze­
noszenia się z miejsca na miejsce w celach za­
robkowania; nakoniec bardzo wiele osób, pocho­
dzących z krajów zabranych, których poprzednie 
amnestje internowały w Królestwie, będą mogły 
wrócić do miejsc rodzinnych: na Litwę, W o­
łyń itp.

Natomiast amnestja, która w telegramie wy­
glądała bardzo ogólnie, i zdawała się dotyczyć 
mianowicie wszystkich wychodźców politycznych, 
przebywających dziś po za granicami zaboru 
moskiewskiego i Moskwy bądź na obczyźnie, 
bądź w zaborze auatrjackim i pruskim, nie na­
stręcza absolutnie żadnej możności powrotu w 
strony ojczyste. Również nie uwzględnia wcale 
tych „przestępców “ politycznych, którzy jęczą 
v, katorgach,^ skazani na ciężkie roboty po ko­
palniach.

Taką jest donośność ostatniego ukazu amne­
styjnego, będącego nowym dowodem, jak ciężką 
muszą przebywać szkołę patrjoci polscy.

(Ciąr d*!i»y).
X III.

P a n n y .
Podczas gdy p. Beaupróau pędził do Bakaraty, 

u kurtyzantki znowu znajdował się sir Williamc.
Siedzieli we dwoje w małym buduarze, e-dzie Ba- 

kara% przyimowała zwykli tylko najbliższych znajo­
m ych , -  który tak był umieszczony, że można było 
rozmawiać w nim swobodnie bez obawy y po - 
słuchanym nawet przez Fanny, lubiącą czatowa po e 
drzwiami. . .

Bakarata była blada, wzruszona i łzy  stacza y 
się je j po twarzy. Williams był zimny, spokojny, le 
ko szyderczy jak przystało genjuszowi pokusy.

—  Tak nisko upadłam! szeptała kurtyzantka po­
myślawszy, za jaką cenę kapowała zerwanie 'małżeń­
stwa Fernanda.

—  Moja kochana, odrzekł sir W illiam s, na tym 
świecie nie darmo. Ten p iczciwy Beaupróau oddaje ci 
twego ukochanego Fernanda; słuszna w ięc, by otrzy­
mał za to wynagrodzenie.

—  Ależ to moja siostra!., zawołała Bakarata, je* 
zzcze usiłując opierać się. , .

—  b a !  Przy tern wszystkiem, wszakże to dla jej
szczęści- pracujemy oboje.

—• Ona jest rządna... uczciwa... chce mieć męża... 
szepnęła Bakarata głuchym głosem.

—  Za sześ'*1 miesięcy zrobimy z niej królowę mo­
dy. Będzie m iała , tak jak pan i, kunie, powozy, za­
miast ślęczeć nad robotą od rana do wieczora. Zamiast 
szkaradnego rzemieślnika z czarnemi rękami i w bru­
dnej bluzie, pijanego od rana do w ieczora, damy jej
po tym brzydkim i komicznym Beaupróau jik u g o
przystojnego wioe-hrabiugo, który będzio miał tilbu- 
ry, masztalerza, czarne wąsiki i ttotysięcy liwrów do­
chodu.

—  Szatan ! zawułała Bakarata, której zakręciło 
się w głowie.

—  Dziękuję za kom plem ent, odrzekł grzecznie

U

n a s i e n n i k a  P o l l r  k i e g o . "
F lorencja , 3. lutego-

(A ) Un po di tutto. Po kilkutygodniowej nieobe­
cności w stolicy król dnia 30. stycznia wieczorem po­
wrócił do wiecznego grodu z Neapolu, gdzie znowu 
mu się udać za dni 10 i przepędzić cały czas łub przy­
najmniej znaczną część wielkiego postu. Obecna w y­
cieczka króla do stolicy trzy rzeczy miała na celu: 1) 
aby prezydować na radzie ministrów, 2) wydać o oj ad 
dworski dla prezydencji senatu f parlamentu, które w 
dzień Nowego Roku złożyły mu powinszowania i 3) 
aby dać audjencję panu Tiby, chargó d’affairó francu- 
sŁiema do czasu przybycia markiza D e Noailles, który 
dla czysto osobistych przyczyn dopiero w końca tego 
miesiąca będzie m ógł opuścić Washington. Audjencja 
pana Tiby miała miejsce dnia wczorajszego, dzisiaj zaś 
na 6 godzinę wieczorem zapowiedziany jest w pałacu 
kwiryualskira wielki objad, o którym wyżej wspomnia­
łem. Zapewne jeszcaso inny dany będziu objad re­
prezentantów arinji.

Jeżeli kiedy, to niezawodnie w obecnym  wynadku 
sprawdza się to przysłow ie: en mangeant vient Vappetit. 
W iktor Emanuel jak żaden monarcha w św iecie posia­
dający kilkadziesiąt pałaców  i willi, mimo opłakanego 
stanu listy cywilnej, jak utrzym ują, sł łania markiza 
Visone, pełniącego obow iązki ministra dw oru , do p o ­
dania się do dymisji, znowu nabył za milion sześókroć 
sto tysięcy franków v illę Malatesta za bramą Pia n ie­
opodal od bazyliki św. A gnieszki. Ponieważ willa w y­
dała się królow i niedosyć obszerną, postanowiono za­
kupić sąsiednie pola, aby z nich utworzyć, jeden w ielki 
pai k. Zaledw ie król trzy lata rezyduje w R zy m ij a 
aż sześć willi zakupił w jego  okolicach : 1) wilh.Pon- 

teziani za Porta Salara, 2) Caste! Pretorio, 3) folwark 
M onte Rotondo, 4) willa w Castel-Gandobo, 5 ) Castel 
Porziano, kupiony od książąt Graziolich i 6) willa Ma-
lati sta. . i i

Nie myślę dać się porwać wirem szału karnawa­
łowego i opisywać wam bale, maskarady i zabawy, 
praktykujące się w tym czasie, ale nie mogę pominąć 
dwóch faktów do tej rubryki należących, a mających 
pewną doniosłość. Dnia 29. stycznia ambasador nie- 
miecki br. Keudell dał wielki ba) w pałacu Caffarelli
Uaronety póte™ wydobywszy zegarek, dodał: juz wpół 
do dziewiątej; Beaupróau muoiał już odegrać scenę 
w domu. Decyduj się , kochana pan i, albo przywrócę 
wszystko do dawniejszego stanu zrobiwszy wizytę le­
go żonie i córce... w takim raziu noga Fernanda ni­
gdy tu nie posta-iie.

Bakarata schyliła g łow ę i m dczała. W llliams 
wskazał ręką na stół i rzek ł:

  Usiądź pani tu i pisz.
Bakarata, zwyciężona, powstała, usiad t przy sto­

le i pow iedziała :
  D yktuj pan.

D roga m oja siostro , dyktował W dliam s ,eżeli

nie przy będziesz mi uat.vch® ^ l Z  C p o w ro tn ie . Nie

pne m oje położenie. W ied z  tylko 0 h ^  J

n V u l T c r S e V -  N. S f  i b i c z  *  .  panią
Cocjtfejet i powiedz jej : P r z f  c h o % ę  .w i i g l f l e m
s i o s t r y ! . .  W ted y  dowiesz się,  co nale y  , y
mię uratować. . T „

„K ochająca cię Ludw ika.

Pióro w ypadło z rąk Bakaraty i dwie łzy , d ła - 
go pow strzym yw ane, stoczyły  się nakoniec po j« j  
tw arzy.

—  Biedna siostra! szeptięła. .
—  A  teraz, rzekł W illiam s, czekajm y na Beau

Gdy to m ó w ił, dzwonek oznajm ił czyjeś przy-

b^C1  To o n , to powinien być o n ! mruknął ba-

r0Qei  „d y  Bak,".rata wstała, by przejść do innego po- 
koj u i tam przyjąć naczelnik? b ióra , Williams rzekł
do niej żyw o: t

Jeżeli to on , to dowiesz się pani n tp rz ó d , co
lDił i ja k  się odbyła  scena. Potem  opuścisz go pani 

na chwilę i przyjdziesz ODOwiedzieć mi wszystko pier­
wej nim co przyrzekniesz.

Bakarata obtarła łz y  i znowu stała 3ię kobietą 
zimną. Popraw iła sobie przed zwierciadłem  w łosy  i 
w yszła pewnym krokiem . _ *

Ceriza stanowczo została pośw ięcona m iłości ku 
Fernandow i, palącej serce kurtyzantki.

na Kapito i, n« który oprócz wszystkich dyplomatów 
i ich żon, przybyli wszyscy ministrowie, bardzo wielu 
mężów stanu, senatorów i deputowanych. Z  deputo­
wanych zauważano tu pp. Biancheri, prezydenta par- 
1 imentu, Bunghi, Mancini. Baracco itd. Hrabia Keudell 
miał na sobie order korony włoskiej, a pp. Minghetti 
p  .8Conth V enosta przybrani byli w ordery pruskie. 
Ponieważ państwo gospodarstwo nadzwyczaj byli u- 
przejmi dla wszystkich swych gości włoskich a zwła­
szcza dla ministrów, wnosić należy, że zajście międzj 
ks. Bism arkiem a jen. L a  Marmora nie miało dotąd 
żadnego większego wpływu w sferach urzędowych, i 
że te chcą nad niem przejść do porządku dziennego.

Jak z jednej strony karnawał pokazał nam, że 
publikacja jen. L a  Maimory nio naruszyła harmonii 
Niemiec i Wdoch, i że oba te państwa zobopólnie sta- 
rają się utrzymać z sobą dobre stosunki, tak znowu 
z .drugiej strony oddał nam usługę na polu archeolo- 
gieznem, a to w następujący sposób. Od czasu, jak 
drobne państewka odgradzające chińskim mnrem nie- 
szezęiliwą ludność różnych prowincyj półwyspu ape­
nińskiego poznikały, i jak  cały kraj zaczął całą pier­
sią oddychać wolnością, swobodą i niezależnością, jak 
wreszcie zmieniły się nietylko stosunki polityczne ale 

e^onomiczne i społeczne, słynne dawne karna­
wały miast włoskich jakby ręką czarodziejską zaklęte 
Z°tt& a ?acb°wując swą nazwę, straciły swój cha- 
rf .  er» ^ycie, a nawet powiem i cel główny, bo tyrań- 
s ie ^rządy trzymając się zasady cezarów i motłochu 
s arej Komy ; panem et circmses, starały się tego ro- 

zaju zabawami uśpić i znikczemnió umysł, pragnie- 
nia i ążności szlachetne swych podwładnych ludów. 

f168 f J l  c?em skorupa za młodu nasiąknie, tern na 
s aro trąci, to też i ludność miast włoskich od dzie- 
cins wa przyzwyczajona szalony wir i zamęt ulicznego 

arnawa u uważać za oznakę swego zadowolenia z rzą- 
u, i e a powiem za publiczne votum zaufania, smu­

cić się poczęła z powyższego zwrotu, a niechętni no­
we nu porzą owi rzeczy z ustania zabaw czerpali naj ■ 
potężniejszy dla słabych umysłów dowód i obionę 
swych wstecznych i antynarodowych zasad.
i i • j , . lin . 8Lf mei. rzeczy Patrjoci, którzy w ch wi­
ać me o i nie brali udziału w publicznych zabawach 

i ze awojej a stynencji robili polityczną manifestację, 
konsekwentnie ze swemi zasadami, wzięli w swą opiekę 
i zaczęli organizować komitety i stowarzyszenia, mają­
ce na celu całą ludność miasta zwabić na ulicę i tam 
dopiero wspólne harce wyprawiać. Tym  sposobem od 
lat kilku powstały w Turynie, M edjolanie, W enecji, 
Bolonii, Florencji, Rzj mie i Neapolu karnawałowe ko 
raitety, które jużto ze składek publicznych, powstałych 
ze sprzedaży tak zwanych akcyj, jużto ze sprzedaży 
biletów na jakieś pojedyncze w idow iska, już wreszcie 
z dauiny skarbu miejskiego, która niekiedy dochodzi 
do  dość anacznej sumy, bo do 20.000 franków, jakto 
miało miejsce tego roku w Turynie, urządzają najroz­
maitsze zabawy, wyścigi konne, wozowe i welocypedo- 
we, pizedstawienia teatralne, maskarady uliczne, redu­
ty, bale, fajerwerki itp.

Ponieważ dawanie pretekstu politycznego karna­
wałowi byłoby dzisiaj zniewagą dla zjednoczonej i nie­
podległej ojczyzny, która ma dosyć siły i życia aby 
swó, byt manif istow bić , rozwijać i utwierdzać innemi 
środkami, aniżeli zabawą, śmiechem i arlekinadą, dzi­
siejsi koryfeusze pulczynellów, meneginów i stenterel- 
lów staraią się te błazeńskie postacie przybrać w sza­
ty ekonomisty publicznego i ciemnemu ludkowi tłó 
maczą, że dla podniesienia handlu i przemysłu m iej­
scowego, hula się do upadłego, baw ić, szaleć aż do 
zbytku i odurzenia. Gdzie iudziej podobny system 
protegowania przemysłu i handlu ze śmiechem by ł by 
przyjęty, ale tutaj znajduje on zwolenników i obroń 
ców, i to jest bardzo naturalnem, bo kraj od dawna 
po manowcach i rozdrożach prowadzony przez poprze­
dnie rządy, przywykł uważać ażiotarstwo i wekslar- 
stwo za operacje finansowe, lichwę za szczęśliwą spe­
kulację, stragan i przekupnia, istne pijawki w każdem 
społeczeństwie, za poastawę handlu itd. Gdyby promo­
torzy tutejszych karnawałowych zabaw na chwilę za

dali sobie pracy i obliczyli z jednej strony zysk jak 1 
takowe przynoszą handlowi, a z drugiej strony strasy, 
jakie trzy czwarte ludności przez 10 dni przynosi kra­
jowi próżnując, a często się jeszcze przez d ugi czat 
niezdolną stając do roboty, to z pewnością przy- 
szliby do przekonania, że jeduodzienna stratr powstała 
z oderwania od pracy tyle milionów ludności, me ró­
wnoważy zysku, jaki pewna część mieszkańców ma 
przez cały ciąg zapust. Ale wracajmy do rzeczy. Dla 
urządzenia zabaw zapustnych w Rzym’ e, już od dwóch 
lat istnieje, a raczej w danej chwili za wiązu, e się od- 
powiędnie towarzystwo pod nazwą P a a k w in ia  i dy- 
ryguje wszystkiemi, którzy chcą wziąć udział s i go 
rodzaju harcach. W  tym roku Paskwiń zamierzył uac 
przedstawienie mitologiczne w Kolosseuta która by ło ­
by przemienione na amfiteatr stosowny. Ponieważ w 
arenie tego kolosalnego zabytku są wzniesione stacjo 
męki Pańskiej i co piątek pobożni Rzymu zwykli lam 
odbywać ćwiczenia duchowne, rzecz naturalna, że pro­
jekt Paskwinia wywołał wielki skandal, a tanie aywą 
polemikę w dziennikarstwie, która pomogła r*addwi 
do uskutecznienia oddawna powziętego zamiaru, a kto- 
ry tylko przez wzgląd na papieża i klerykalne stron­
nictwo ciągle był odkładany. Rząd odmawiając swego 
przyzwolenia na podanie komuetu Paskwina, co do 
harców karnawałowych w Kolossenm skutkiem :sego 
takowy się rozwiązał, a na miejsce jego powstał iany 
pod tytułem Paskwinia II., jednocześnie rozpoCBął ko­
panie, celem odszukania posadzki staro-rzymskiego 
amfiteatru, a także i drogi wiodącej do termów Tytu­
sa, zkąd cesarze przybywać zwykli na zabawy. Sku­
tkiem tych robót, które obiecują bardzo świetne rezul­
taty, bo w głębokości dwóch metrów, Benator Rosa* 
dyrektor archeologicznych zabytków i poszukiwań do 
chodzi do celu swej p ra cy , rozebrano kapliczki »0 
s.acjami, a rząd oszczędzając sobie, a raczej ziouioj* 
szając doniosłość narzekań swych przeciwników, jedno­
cześnie ma zasługę, iż starożytną chrześcjański, świą­
tynię za jaką uwiżać należy arenę Kolosseum, gdma 
krocie tysięcy męczenników dając świadectwo ewan- 
gielji śmierć poniosło, ochronił od proianacji i anio-
wagi. . ,

Parlament od dnia 20go ciągle dotąd obradttje iinfl 
prawem o przymusowem elementarnem w ychi^ai i« • 
zdaja się, że dopiero pojutrze uchwali. Z e  tak długo 
trwają obrady i niepotrzebnie przedłuża aię czcza wat­
ka parlamentarna, poniekąd winian jeat p. Scialoja m* 
nister oświecenia publ., który zamiast swój projzfct 
prawa zredukować do kilku paragrafów, obejmuiącyer 
kardynalne zasady tej reformy społeerraj, a zastoaw 
wanie ich i rozwinięcie pozostawić dekretom krom- 
wskirr —  z!tviecznie wdał się w szczegóły i drobro- 
stkil, jakie znalazły w.elu oponentów. Cokoiwi snoądś 
nie ma wątpliwości, że za trzy dni najdalej będziemy* 
mieli prawo przymusowego wychowania, o któram 
zdam wam w jwoim  czasie szczegółowe sprawo*- 
dąnie.

D oia 19. p. Mezzanotte przedstawił parlamentowi 
swą relację o cyrkulacji banknotów, która drukiem 
ogłoszona dziś już ma być rozdaną deputowanym, a 
na żądanie pana Minghettego ma przyjść poó obrady 
publiczne d. 4. bm. Ponieważ karnawał, jakto^ juś 
wyżej powiedziałem, jeszcze dotąd odgrywa wielką 
rolę w życiu społeczoem ltalów i niejako uważany jest 
przez nich za świętą instytucję, którą nawet patrez 
patriae, to jest deputowani z religijną czcią szanują  ̂I 
zachowują tak dalece, iż podczas zapustów zawiessaią 
swe posiedzenia, rozpoczyna się tutaj 8. bm., nie ulega 
przeto wątpliwości, iż p. Mingheiti nie będzie miał 
wielkiej pracy w obronie swego projektu i ie prawo 
o cyrkulacji banknotowej jeżeli nie przed datą wyżej 
wskazaną, to wkrótce po niej zostanie uchwalone, bo 
cztoukowie parlamentu spieszyć się będą do domu, 
aby na łonie rodziny odprawić libacje na cześć Ba­
chusa. Już dawniej pisał-em wam o zarysach tego 
projektu finansowego pana Mingbetii, dlatego nie po­
trzebuję powtarzać tu ogólnikowych wiadomości, a po 
uchwaleuiu Oprawa szczegółowe prz jślę wam z niego 
sprawozdanie.

Był ^o rzeczywiście p. Beaupróau, zadyszany i 
tryumfujący, z listem Herminii w ręku.

—  Masz, piękna pani, rzekł do Bakaraty podając 
list, przeczytaj...

Bakarata pochwyciła list, odczytała go z drżącem 
se"cem i powiedziała sama do siebie:

—  On się z nią nigdy nie ożen i!
P. Beaupróau, któremu powróciła już odwaga, u- 

siadł spokojnie na kanapie, zasunął jedną rękę za 
swój niebieski frak i spojrzawszy na kurtyzantaę, po­
wiedział :

—  No i cóż, piękna damo, czy nie zrobi pani dla 
mnie czegokolwiek... teraz.

—  Zaczekaj pan, odrzekła Bakarata, i bez ża­
dnych wyjaśnień, powolna rozkazom sir Williamsa, 
pozostawiła samego zdumionego naczelnika i do wróci­
ła do buduaru, gdzie na nią czekał baronet.

Williams wziął list który Bakarata przyniosła z 
sobą, przeczytał go % uwagą i pow iedział:

—  D obrze ’ bardzo dobrze! lepiej aniżeli spodzie­
wałem się.

Potem zwracając się do Bakaraty d od a ł:
—  Teraz, kochana pani, doradzisz panu Beau­

próau by się udał na ulicę Serpent nr. 19 około go ­
dziny dziesiątej; tamjrniech zażąda widzieć się z panią 
Coquelet i porozumieć się z nią co do Cerizy.

—  Ozy to wszystko już? zapytała Bakarata.
—  Zalecisz mc przytem by nie dawał żadnych 

wyjaśnień Fernandowi Rocher, gdyby ten ich żądał.
—  Dobrze, odrzekła Bakarata.
—  A  teraz, moja droga, gdy Beaupróau wyniesie 

się, powiem c, co należy robić z tym listem i jeżeli 
tylko  ̂ nie zabraknie pani Cierpliwości i zręczności, 
jej piękny Fernand będzie tu jntre i nie wyjdzie 
ztąd.

Bakarata zadrżała i  caSości i powróciła do pana 
Beaupróau. Jednocześni, baronet zadzwonił i weszła 
Fanny.

—  Słuchaj mała, rzekł baronet, weźmiesz powóz 
twojej pani i zawiezie m tę kartkę pannie Cerizie. Jeżeli 
będzie żąJać wyjaśnień, powiesz że nic nie wiesz.. a‘e 
że twoja pani jest w stanie okropnym.

W  godzinę potem sir Williams rozstał się z Ba- 
karatą i pospieszył na ulicę Serpent.

—  Teraz między nami dwoma sprawa, panie Beau- 
preau, rzokł siadając do swego ńlbury.

X1VT~

Beauprćau.
Fanny, na pół leżąc w powozie swej pani, śpie­

szyła na ulicę Tempie, gazie przybyła około dziewią­
tej. Młoda kwiaciarka tylko co powróciła. Była n» 
objedzie z Joanną i oglądała nowe jej pomieszkanie 
przy ulicy Meslay. A  pouieważ straciła całe trzy go­
dziny, zapaliła więc lampę i wzięła eię do ronoty.

Tego samego dnia był u niej Leon i pokazywał 
jej list od koiegi swego Jakóba, oznajmiającego me, 
ie  znalazł nabywcę na jego grant i zarazem zapowia­
dającego mu rychłe przybycie. Jakób ima i poweboiń 
z pieniędzmi dla .Leona, i jego dokumentami, ć otem 
zaraz miano dać i i  zapow.edzi, a za dwa id trzy 
tygodnie Ceriza miaca zostać męlstką. Myś! ta doda­
wała jej otuchy w robocie; wyśpiewywała więc zobit 
nujweselej.

W eszła Fanny. Kwiaciarka mocno się zdziwiła, 
ujrzawszy służącą swej siostry w porze tak niewłaści­
wej ; zdziwienie zaś to przeszło w przerażenie po prze­
czytaniu listu Bakaraty. _

—- Boże m ó j! zaw ołała, cóż to się stale Ludwice t 
  Kie wiem, odrzekła wierna swej rob’ Fanny,

ale pani jest zrozpaczona,
Ceriza szybko wstała, odsunęła swój roboczy  ̂

strój, w mgnieniu oka włożyła czepeczek na głoy j l 
szal na ramiona i rzekła do F aiiny:

  Idę! Idę! prosrę powiedzieć ciotce, ze idę!^
Fanny wynio ła  się. Ceriza szybko poszła za nią 

odet tując raz jeszcze na schodach oświetlonych 
dymioną lam pę, dz*wny list Bakaraty ,

—  Ulica Serpent! nr. 19... szepnęła; «• * .«*  •** 
dzie ztąd miia!... a , nie masz am chwili do str»-
cenią! ,, .  , .

I  Ceriza pobiegła do najbliższej zwcji fiakrów, 
wsiadł, do powozn i dała . ares stangretów^ W  p o i 
godziny, fiakr zatrzymał się w Ml Wy Serpent prze* 
J-amąTlehego dwupietrowegc budynku z zamkniętemu 
okiennicami, w k.orvm  widzieliśmy Ko.art wprow*- 
dzającego sir WilliamUa po jeg o  przybycia z L on ­
dynu. .

Serce Cerizy ścisnęło się na wiclok tego ponurego, 
domu i z trwogą poc.ągnęła za dzwonek przy b**amia. 
Gdy zaś brama ta skrzypiąc otworzyła się i młoda 
dziewczyna ujrzała przed sobą ciemny i wazki kory-
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silnia 26. stycznia Józef Ravaul, zasłużony pisarz 
i literat w 54 roku życia prz.nićsł się do wieczności. 
Oprócz mnóstwa artykułów dziennikarskich i prac po- 
■miejszych zostawił on po sobie następujące dzieła, 
które mu powszechny zjednały szacunek w c -łym kra­
ju a zwłaszcza w H edjolanie: Młodość Jaljueza Ce-
Mara, Sto lat, Malatesta, Manfriedi, Trzy sztuki. Cia­
ło  jego zabalsamował a raczej chemicznym sposobem 
zamienił w kamień Paweł Gonni profesor z Genui, 
tez sam który balsamował zwłoki Józefa Mazziniego. 
Municypjum medjolańskie wydelegowało swego aseso­
ra kaw. Labus’a do zajęcia się urządzeniem pogrzebu, 
który kosztem miasta ma się odbyć w tych dniach. 
Ravani ma być pochowanym na cmentarzu miejskim 
w katakumbach tuż obok grobu Karola Cattaneo. P o ­
grzeb będzie czysto cywilnym. Zawiązał się komitet 
do zbierania skład sk na pomnik zmarłego, î  c a który 
wszystkie miejscowe dzienniki otworzyły subs trypcję.

W  Medjolanie d. 28. kwietnia ma się odbyć bar­
dzo świetna uroczystość religijna przeniesienia z ko­
ścioła św. Am brożego do katedry relikwji, a raczoj 
szkieletów śś. Ambrożego, Gerwazego i Protazego któ­
re w roku zeszłym znaleziono w fundamentach wiel­
kiego ołtarza i które buła papieska uznała i ogłosiła 
aa oryginalne. VV uroczystości tej oprócz 2  ̂kardy­
nałów, 20 biskupów i arcybiskupów i ^wielkiej liczby 
prałatów i duchowieństwa ma także wziąć udział me- 
djolańska rada miejska, z tej zasady, iż̂  św. Ambroży 
przed nawróceniem się by ł prefektem Ligurji, >d któ- 
rei wówczas zależał Medjolan. Klerykalne dzienniki 
bardzo są tern oburzone, iż municypjum maajolańskie 
oddać chce cześć św. Ambrożemu nie jako biskupowi 
i świętemu ale jako pogańskiemu prefektowi.

Mówiąc o Medjolanie należy dodać, że zarząd ko­
lei żelaznych północnej Italji po długich uporaniach 
się i  ministerstwem robót publicznych, a zwłaszcza z 
Turynem, który niebo i ziemię poruszał, aby go za­
trzymać w swych murach, przeniósł się tam nareszcie 
i zakupił na swe kancelarje pałac Litta za 1,006.100 
lir.

Czem jest Kopernik dla astronomji, tem dla ana- 
ton ji, fizjoiogji i w ogóle dla m edycyny jest Bartłomiej 
Eustachi, sławny unatomista, profesor medycyny i au­
tor licznych dzieł z X V I. w ieku , zmarły na podagrę 
w Rzymie 1574 roku. Rodzinne jego miasto San Se- 
verino w Marchji Ankonitańskiej chce mu teraz'wznieść 
pomnik odpowiedni i w tym celu wydało odezwę do 
wszystkich badaczy natury, medyków i aptekarzy z 
prośbą o przysłanie składek na ręce municypjum miej­
scowego.

O ile mi wiadomo, niektóre rady prowincjonalne 
lekarskie, a także akademje medyczne projektowały 
komitetowi z San Scverino, aby w swej odezwie do 
aptekarzy i doktorów włoskich nałożyło z nich jedno- 
razo.w:| opłatę jednego franka, a tym sposobem w krót­
kim czasie zapomocą prowincjonalnych władz lekarskich 
zebrałaby się poważna suma, gdyż w Italji jest 80.000 
doktorów, chirurgów i aptekarzy, lecz takowy uważał 
ten środek za ubliżający sławie i pamięci Eustachie- 
go, który całej ludzkości znakomite oddał usługi i dla­
tego w odezwie do uniwersytetów, towarzystw uczo­
nych, naturalistów i medyków całego świata, proszono 
tylko o dobrowolne składki. Tego rodzaju odezwy były 
także przed pół rokiem przesłane uniwersytetom kra­
kowskiemu, lwowskiemu, kijowskiemu, warmińskiemu 
i wrocławskiemu, nadto krakowskiej akademji umieję­
tności i poznański* mu Towarzystwu przyjaciół nauk. 
Niestety wasze instytucje naukowe przeznaczone do 
zamieniania ńr automaty swych członków, nie raczyły 
sie zająć sprawą jakiegoś tam włoskiego eskulapa i 
nietylko nie przesłały składek, ale nawet nie odpisały 
z powinszowaniem lub z uznaniem zasług Eustachiego 
ua grzeczną odezwę z San Seyerino.

Przedwczoraj po kilkudniowej chorobie zmarł tu 
w 76 roku życia Jan Rudzki, były sekretarz minister­
stwa oświaty w Królestwie Polakiem przed 1830 ro­
kiem, następnie radzca stanu , obywatel ziemski i ar- 
tysta-rzeźbiarz. Przed 4 miesiącami przybył on tu na 
stałe z K rakow a, gdzie przez lat kilka mieszkał i 
opuścił to miasto przez zniechęcenie się do Rady miej­
skiej, która nie przyjęła jego praktycznego projektu 
odrestaurowania Sukiennic. Projekt ten dotąd leży w 
biurze magistratu krakowskiego.

Ziemie Polskie.
W  Kurjerze Poznańskim czytamy list następujący 

i  31. stycznia:
Całe Podlasie przedstawia dzisiaj krwawą scenę, 

na której nic nie usłyszysz, jak tylko płacz, jęki i klą­
twy dzikiego Moskala, uganiającego się za przywiąza­
na li do unii ludem wiejskim. Największy jednak, jak  
się zdaje, zwróciła Moskwa swój knut i bagnet na nie-
tarz ziejący zepsutem powietrzem, zdawało się je j, że 
wchodzi do grobu. Po omacku szła naprzód i głosem 
zwruszonym zawołała;

—  W ięc nie masz tu odźw iernego!
Natenczas światło zabłysło na szczycie kręconych

schodów o zużytych stopniach i Ceriza drżąca ujrza­
ła  ohydną twarz starej kobiety, która zapytała cierp­
kim głosem :

—  Któż tam przychodzi o tej porze?
—  Pani Coqnalet? zapytała drżąca Ceriza.
—  Ja nią jestem , okrzekła stara.
Ceriza poszła pu śliskich schodach i niezdecydo­

wana zatrzymała się przed starą kobietą.
—  Pani, rzekła, przychodzę tu względem mojej 

s io s fy  Ludwiki...
—  Ludwiki! zawołała pani Coquelet, jakiej Lud- 

w.fci?
Ceriza zarumieniła się i przypomniawszy sobie, 

przezwisko swej siostry, dodała:
—  Bakę raty.
—  A ! a! rzekła stara, której głos zdawał się 

łagudnieć, wejdź maleńka, wejdź:
I pani Coquulet otworzyła drzwi na korytarz 

pierwszego piętra tak ciemny, jak  i znajdujący się na 
dole i zaprowadziła młodą dziewczynę do pokoju, mó­
wiąc tonem uprzejmym:

—  Prcszę panienko, proszę, tędy!
Ceriza, ciągle wzruszona i drżąca, poszła za sta­

rą kobietą, ubraną w nocny kaftanik, czepek z czer- 
ronemł wstążkami i szal w zielone kraty.

Pokoi, do którego wprowadziła Cerizę, podobny 
był do salonu miejsca podejrzanego : czerwone firanki 
wypłow iałe, stary zużyty dywan, na kominku zegar 
m iedzy dwiema wazami kwiatów, gierydon, fotele po- 
kry ■' brudnym zielonym aksamitem. Jednym rzutem 
nkl objęła CLriza tę mięszaninę ubóstwa i zbytku; 
pot wzrok jej zatrzymał się na pani Ooquelet i na- 
iwn dziewczyna zapytała sama siebie, jak  to być m o­
gło, by jej siostra, żyjąca w wykwintnym świecie, 
■~n . t . stosunki z podobną kobietą?

—  W ejdź, moia mała, wejdź! powtarzała szkara 
dna baba tonem słodkim, któryby przestraszył każdą 
dziewczynę, nie tak niew inną jak  Ceriza.

Kwiaciarka była posłuszną i stanęła na środku 
pokoju zaczerwieniona, spoglądając kolejno z niemem 
przerażeniem to na ponury pokój, to na obrzydliwą 
Ii/bietę.

szczęśliwych unitów zamieszkałych w SiedLckiom. Gu­
bernator Gromeka wydał rozkaz naczelnikom powia­
tów, aby wszędzib w prowadzali schyzmę. Podobny roz­
kaz odebrał między innemi także naczelnik powiatu 
bialskiego Kutanin a w szczególności, aby się udał dc 
wsi Pratulina leżącej nad Bugiem (własność pp. K o­
walskich) i tam odebrał od włościan klucze cerkiewne 
a oddał j6 do rąk pewnego świętojurcy. Gdy Kutanin 
przybył na miejsce, zastał tam zgromadzonych około 
900 włościan, którzy cerkiew otoczyli. KutaDin, czło­
wiek zresztą, trzeba przyznać, wykształcony a nawet 
uczciwy, nie chcąc użyć gwałtu, w sposśb łagodny 
przedstawiał włościanom, żewola taka jest rządu, aby 
oddali klucze od cerkwi, pjyyjęli przysłanego im księ- 

, dza świętojuicę, prosił ich wreszcie, aby się rozeszli 
i nie narażali na gwałt, którego rząd będzie zmuszony 
użyć. Włościanie jednak, kłaniając się naczelnikowi, 
odpowiedzieli, że tu, gdzie chodzi o wiarę św., nie 
mogą go usłuchać. Kutanin, nie chcąc dopuścić się 
gwałtu, odjechał, nic nie skórawszy i zdał raport gu­
bernatorowi, że on nic dokazać nie może. Gubernator 
posyła tedy do Pratulina trzy roty wojska, które przy­
bywszy, zastają tamże w tem samem miejscu zgroma­
dzonych un:tów, ale w większtij jeszcze liczbie. Do- 
wódzca wojska Stein zaczyna ich nakłaniać, tb y  się 
rozeszli do domów. Kiedy Stein skończył słowa per­
swazji, ze wszystkich stron odezwały się g łosy :

—  A  jak się nazyw acie?
—  Stein —  była odpowiedź dowódzoy. «.
—  A  jakiej wy wiary ? —  odezwali się znów 

unici.
—  Luterskiej —  odpowiada Stein.
—  Ha ! —  to wy pierwsi przyjmijcie schizmę, a 

my zobaczymy, jak to wygląda odstępca od wiary —  
hurmem zawołali włościanie.

—  Rozkażę żołnierzom strzelać do was —  groźnie 
zawołał dowódzca.

—  Jeżeli macie tak" rozkaz, tedy strzelajcie, my 
gotowi wszyscy wyginać, s, wiary nie odstąpimy —  w 
uniesieniu zawołał lud cały.

Po tej odpowiedzi, godnej pierwszych męczenni­
ków  chrześcjaństwa, dowódzca kazał dać ognia i po­
słuszni sołdacy moskiewscy odwiedli kurki.

I to nie zastraszyło ludu, starzy gospodarze roz­
pięli swe sukmany i obnaży wszy piersi zawołali „strze­
lajcie, za wiarę siodko umierać \“

Posypał się tedy ogień roto wy, a na placu zostało 
16 zabitych i 40 rannych.

Moskwa widząc, że mimo krwawych już ofiar lud 
nie da się nagiac i przyjdzie jej chyba wszystkich po 
wystrzelać, ustąpiła z placu. D o ustępujących od cer­
kwi Moskali powychodziły z domów niewiasty i nio­
sąc na rękach małe dzieci, wołały: „strzelajcie i na
nas, zabijajcie, wszyscy wolimy pogmąć za wiarę, a 
nie zostaniemy schyzmatykami."

W  Biały jest tak więzienie przepełnione, że ro­
dziny strażników powynosić się musiały do mi asta z 
mieszkań, które tamże zajmowały. Rannych ciągle je ­
szcze przywożą, a jeńców tak mężczyzn jako i nie­
wiasty z powiązanemi w tył rękoma, często razem po 
kilku, przyprowadzają do miasta. Jeńcy c z rozkoszą 
idą do więzień, a gdy ich wypuszczą w wolnych g o ­
dzinach na okoinik więzienny, to skaczą, to się śmioją 
i żartują z dozorców tak, że patrząc na to wszystko 
płakać i śmiać się chce na przemian. \Vszyscy tu 
przywiezieni unici z największą chęcią pragną zginąć 
za wiarę. Po wzmiankowanej rzezi w Pratulmie przy­
słano tu doktora Maliszewskiego, aby opatrzył ran­
nych, lecz niewiasty nie pozwoliły się opatrywać, mó- 
w.ąo: „Lepiej nam umrzeć, jak  przyjąć schizmę."

Do jakiego stopnia skrępowaną jest prasa war­
szawska despotyczną cenzurą rządową, świadczy fakt, 
iż żadnne z pism warszawskich nie ma odwagi z wła­
snych źródeł podawać wiadomości o krwawych zda­
rzeniach na Podlasiu. Ograniczają sią więc w tej mie­
rze na lakonicznych wiadomościach czerpanych z gazet 
moskiewskich. I  tak między innemi cytuje Wiek war­
szawski z St. Petersb. Wied. co następuje: „Onegdaj
podaliśmy telegramy, donoszące, że w wielu parafiach 
konstantynowskiego powiatu gubernii siedleckiej, za­
szły nieporządki (!). Sądząc z dziś otrzymanej depeszy 
wnosić należy, że nieporządki te wzrastają i że liczba 
osób biorących w nich udział powiększa się." Dalej 
taż sama gazeta pod tąż samą datą donosi: „Depeszą 
z Warszawy zawiadomiają nas, że naczelnik siedleckiej 
gubernii otrzymawszy ostatnią wiadomość o stanie rze­
czy w parafiach powiatu konstantynowskiego uznał 
potrzebę udania się bezzwłocznie na miejsc* wypad­
ków, dla przedsięwzięcia odpuWiednich śrouków celem 
rozjaśnienia (!) wynikłych nieporozum eń(!) przybiera 
jącycb zatrważtjący charakter."

Warszawska Gazeta Rolnicza podniosła^ w jednym 
z ostatnich swoich numerów, myśl zakładania w Kró-

—  A ! powtórzyła ta ostatnia? przychodzisz oa 
Bakaraty ?

—  To moja siostra, szepnęła Ceriza.
—  Dobrze, dobrze! usiądź moja mała.
—  Pani, rzekła Ceriza, ciągle wzruszona, siostra 

moja pisała mi, bym się zobaczyła z panią, że ja je ­
dna mogę wyrwać ją  z okropnego położenia, w jakiem 
się znajduje.

—  Tak jest, moja mała, ależ usiądź.
Mówiąc to pani Coquelet uśmiechała się podejrzli­

wie, co zmięszało Cerizę; pomyślała bowiem, iż w sa­
mej rzeczy Bakarata musiała być w okropnem poło­
żeniu.

—  Ale, zaczęła znowu stara kobieta, nie zo mną 
to masz się rozmówić o twojej siostrze, l-.cz z inną o- 
sobą, na którą czekamy właśnie... Usiądź więc... to 
nie będzie długo... Osoba ta wkrótce nadejdzie.

Pani Coquelet postawiła ns kominka św iecę, k tó­
rą trzymała w ręku i nim Ceriza zdołała zdobyć się 
na najmniejsze zapytanie, wyszła i zamknęła drzwi za 
sobą. Młoda dziewczyna zostawszy samą, powiodła po 
pokoju wzrokiem bolesnego zdziwienia.

W szystko to co widziała i słyszała, wszystko aż 
do listu jej siostry, pogrążyło ją w aiewysłowioną 
trwogę. Usiadła na kanapie i czekała drżąc przy naj­
mniejszym szmerze z okiem utkwionem w zegar, na 
którym dochodziła dziesiąta.

Upłynęło dziesięć minut, kwandrans: dokoła pa­
nowała tak głęboka cisza, że można było ołyszeć bi­
cie serca biednej dziewczyny. W zrok jej przenosił się 
z zegaru na drzwi zasłonięte taką samą firanką jak 
okno, znajdujące się naprzeciw kominka. A  podczas 
gdy gubiła się w przypuszczeniach nad naturą nie­
szczęść^, w jakie wpadła jej siostra, podczas gdy wy- 
pytywała sama siebie, co to za osoba mogła być na 
którą czeka, po za nią dał się słyszeć lekki szmer.

Ceriza odwróciła głowę i krzyknęła przerażona...
Drzwi wyklejone takiem samem obiciem jak ścia 

ny, a których pierwej nie zauważyła , otworzyły się i 
stanął w nich człowiek, którego nie poznała. B ył w 
szafirowych okularach, ale zamiast fraka takiegoż sa­
mego koloru, miał surdut czarny, a pod nim białą ka­
mizelkę.

B ył to p. Beaupreau.
Naczelnik biura zamknął drzwi i ukłonił się.
—  Dzień dobry, lube dziecię, rzekł swobodnym 

tonem, zdejmując wszakże kapelusz i ukazując łyse 
8w* czoło. (C. d. n.)

lestwie po pojedynczych powiatach k— zaliczLowo- 
wkładowych. Inne pisma z zapałem tę myśl przyjęły 
i podają rozm dte projekta do jej urzeczywistnienia. 
Wiek warszawski poleca w tej mi 3rze dla pragnących 

się obeznać z tym przedmiotem dziełko p. T. Roma- 
nowicza p. t. „Banki rolnicze pow.atowe", które uwa­
ża za najlepszą w tej materji książkę w piśmiennictwie 
polskiem. Urzeczywistnieniu tej szlachetnej i postępo­
wej myśli stoją w Królestwie podobne jak  u nas prze­
szkody, o których wspomina Gazeta Rolnicza, a mia­
nowicie biflk wzajemnej ufności i zrozumienia własnego 
interesu. Mamy jednak nadzieję, że przeszkody te u- 
sune się z czasem w Królestwie, które w ostatnich 
czasach złożyło tyle dowodów przedsiębiorczości i 
wzrastającego zmysłu ekonomicznego.

Warszawski Wiek podaje ciekawe daty statysty 
czne co do cyfr ludności w 10 gubernjach królestwa 
Polskiego wraz z miastem stołecznem Warszawą za ­
mieszkałej. Ostatuie dane pod tym względem czerpie 
z rząuowego „Pamiętnika" wydanego dla gubernji -a- 
domskiej na r. 1871. Nie od rzeczy będzie niektóre 
z tych dat przytoczyć. Otóż ua początku r. 1871 lud­
ność Warszawy wynosiła ogółem  męzczyzn i kobiet 
266.218; w ciągu roku urodziło syj 1.367, umarło zaś 
10.644, skutkiem czego na początku r. 1872 Warsza­
wa l.czyła mieszkańców 269.241, z których było sta­
łych  194.279, niestałych zaś 74.962. W  gubernji war­
szawskiej z początkiem r. 1871 było mieszkańców płci 
męzkioj i żeńskiej 719.554, w ciągu roku tego urodzi­
ło  się 33.047, umarło 17,608, zatem na początku 1872 
r. liczono 734.993. Kaliska gubernja na początku ro­
ku 1871 liczyła 663.670 m. w ciągu roku urodziło się 
29.883, a umarło 15.333, miał.. więc na początku roku 
1871 mieszkańców 678.520. W  kieleckiej gubernji byto 
na początku r. 1871 mieszkańców 518.370, urodziło się 
w ciągu roku 23.165, umarło 11.899, skutkiem czego na 
początku r 1872 liczono w niej ogółem  529.636. Gubernja 
łomżyńska w r. 1871 liczyła ludności 479.931, wciągu 
roku przybyło urodzonych 20.652 umarło 10.884 na 
początku też r. 1872 miała 48y.699 m. W  gubernji 
lubelskiej było na początku r. 1871 mieszkańców 
690.765, modziło się w ciągu roku 27.028, umarło 
16.417, zatem na początku r. 1872 liczono 701.376. 
Gubernja petrokowska miała na początku r. 1871 w 
ogóle mieszkańców 682.495, w ciągu roku urodziło 
Się 31,319, umario 17.807, a wiec na początkur. j.872 
miała 696.007 m. W  gubernji płockiej było na po­
czątku r. 1871 mieszkańców 490.809, urodziło się w 
ciągu roku 20.764, umarło 11.293, skutkiem czego 
w r. 1872 liczono 480.280. Gubernja radomska miaia 
na początku r. 1871 mieszkańców 527.343, uiodziło 
się w ciegu roku 25.816, a umarło 12.888, pozostało 
więc na r. 1872 w ogóle 540.271. W  gubernji su- 
wałkskiej było na początku r. 1871 mieszkańców 
525.188, urodziło się w ciągu roku 19.010, umarło 
12.793, było więc nŁ początku r. 1872 w ogóle 531.405. 
Gubernja siedlecka miała na początku r. 1871 mie­
szkańców 533.921, w ciągu r. 187.. urodziło się 22.278, 
umarło 13.915, a zatem gubernja ta liczyła na począ­
tku r. 1872 mieszkańców 542.284. Sumując cyfry po­
wyższe dochodzimy do wniosku, że na początku roku 
1871 ludność całego królestwa Polskiego wynosiła 
w ogóle 6,018.564 mieszkańców. W  ciągu roku 1871 
urodziło się w ogóle osób płci męzkiej i żeńskiej 
266.629, umarło zaś 151.481, przez co ludność kraju 
naszego doszła na początku r. 1872 do 6,193.712 mie­
szkańców.

Ciekawy jest obraz statystyczny prasy periody­
cznej polskiej w królestwie Polskiem w r. 1873 jak 
gc ki diii jedno z pism warszawskich. Liczba istnieją 
cych pism w r. 1873 w Królestwie, a wynosząca 47 
organów, rozpada się pod względem miejscowości w ja ­
kiej w ychodzą, na dwie grupy, t. j. w Warszawie 
istniało ich 43, w innych zaś miejscowościach K róle­
stwa 4, a mianowicie: w Kaliszu, Lublinie, Piotrkowie 
i Kielcach. W  Łodzi zaś wychodzi gazeta tytułująca 
się Lodzer Zeilung nie należąca zatem do pism pol­
skich. 43 pism wychodzących w W arszawie, dzieła 
się pod względem treści na 23 pism ogólnych i 20 
pism specjalnych. Pierwsza z tych grup dzieli się na 
pisma codzienne, illustrowane, ściśle literackie, modne 
i humorystyczne. Codziennych pism liczy Warszawa 7 
(o jedno więcej niż w r. 1872, a pismem tem jest 
„W iek", który począł wychodzić 1 . lipea 1873), i lu ­
strowanych 3 (K łosy, Tygodnik illustr., W ędrowiec), 
względnie do r. 1872 istnieje tu ubytek, gdyż zaprze­
stał wychodzić „W ieniec". Co do pism ściśle litera­
ckich , tych z 2 organami powieściowemi istniało 8, 

]• o jedno więcej, gdyż w r. z. przybyłe „Ognisko 
Domowe", pism modnych 2 i humorystycznych 3. 
Grupa pism specjalnych w następujących da się za­
ułku ąć podziałach. I tak: organa społeczne składały 
się z 1 pisma ekonomicznego („Ekonom isty") i 3 pra­
wniczych ; medycyna reprezentowaną była również 
przez 3 pisma; technologja liczyła 3 organa; gospo­
darstwo wiejskie także 3 ; nauki przyrodnicze miały 
1 pismo; sztuki piękne 2 pisma; dla ludu wychodziła 
„Zo-za" a dla dzieci „Przyjaciel dzieci", dla wyznań 
religijnycn istniały 2 pisma. Taki i sst stan liczebny 
prasy warszawskiej. Co do pism wychodzących w in- 
nych m.ejsoowościach jest ich 4, a liczbę ich w po­
równaniu z r. 1872 powiększył „ Tydzień" piotrkowski. 
W  ogóle przybyło w^1873 r. 1 pism nowych, o jedao 
mniej niż w roku 1872 Nowo przyoyłe organa, po­
dług swej treści dzielą się na następne kategorje. 
Z  pism dziennych przybył znakomicie redagowany 
„W iek " pod kierownictwem słynnego zwłaszcza w 
dziedzinie krytyki literackiej i naukowej dr. Lewesta- 
m a , prawniczych przybyło 2 , technologiczne 1 (Cu­
krownictwo, gorzelnietwo i piwowarstwoj, medyczne 1 
(Medycyna), literackie * (Ognisko Domowe) i pismo
prowincjonalne „T^ dzień . 1 tyl. pism ogómych przy­
było 3, specjalnych zaś 4. W  ciągu r. 1873 upadło 
„Cukrownictwo", pismo humorystyczne „Mucha", „T y ­
godnik przemysłowo - hańdiowy ■, „Gazeta Kielecka" 
(z powodu śmierci redaktora) i „Przegląd postępów 
nauki lekarskiej". Rok 1873 przekazał więc ogółem 
swojemu następcy 43 organy, z których na Warszawę 
przypada 39 , na prowincję zaś 4.

W obec takiego ciągle ''Zrastającego rozwoju pi­
śmiennictwa w Królestwie Polskiem, przy niekorzy­
stnych z wielu względów okolicznościach, świadczące­
go chlubnie o postępie na polu umyslowein, cóż po­
wiedzieć mamy my Polacy w G alicji, gdzie nie ma 
ani tej krępującej cenzury a i pod innemi względami 
lepiej jest jak w KJBleatwie ?.... Podobny wykaz staty­
styczny sporządzony dia Gahcu , mógłby nam tylko 
rumieniec wstydu na twarz w yw ołać!...

Sprawy zagraniczne.
W e Francji stronnictwo republikańskie pokiada 

wielkie nadzieje na wybory uzupełniające do zgroma­
dzenia narodowego, które odbyć się miaiy d. 8. bm. 
i liczy na pewne zwycięstwo. W  Pas de Calais wy­
szedł właśnie z wy ciężko kandydat republikański a po­
dobnego zwycięstwa oczekują także w Haute-Saóne.

W  Hiszpanji Drzewaga karlistiw wyrwała nare­
szcie rząd madrycki z apatji. Szczególniej upadek Por- 
tugalety i zamiar jenerała Moriones zrzeczenia się do­
wództwa zaagliły rząd do energiczniejszych kroków.

Jak donosżą do Journal de Genlve z San Sebastian, 
chciał Moriones złożyć naczelne dowództwo, ponieważ 
niepodobna było wystąpić do walki z 14.000 przeciw 
przemagającym siłom karlistów z armją 28.000. Jene­
rał Serrano nie przyjął jednak zrzeczenia się Morio- 
nesa, ale przyrzekł natomiast wysłać odpowiedne po­
siłki. Jakoż w samej rzeczy z końcem ubiegłego mie­
siąca wyprawiono wojska z Aragonji, Kas ty Ij i i z Ma­
drytu nawet, byle tylko przed rozpoczęciem  kroków 
nieprzyjacielskich ze strony karlistów —  co było spo­
dziewane w pierwszych dniach lutego —  wzmocnić ar- 
mję Morionesa do 30.000 wojska bitnego. Celem wy­
prawy miało bye przedewszystkiem uwolnienie Bilbao, 
co nastąpić ma w pierwszej połowie lutego. Karliści 
ściągają tymczasem zewsząd posiłk i, usiłując obsadzić 
ośm przesmyków, które wiodą do Biska:. Powątpie­
wają ‘ ednak, czy uda się im wytrzymać na tych prze­
smykach atak zbiorowych sił armji regularnej.

Dnia 27. z. m. wpłynął do zatoki w San Seba- 
stiar parowiec, ns którym przybył dowódzca pizyazłej 
eskadry, mającej obsadzić północnc-wschtdn.e wybrze­
ża Eskadra ta składa się tymczasem z jedenastu stat­
ków kmjerskich i tylnż łodzi kanonieiskich, spodzie­
wane są jednak i inne jeszcze statki wojenne z Kar- 
tageny i Ferrol. Wzmocnienia te są tem bardziej po­
żądane, o ile że obuadzenie i zamknięcie, jeżeli ma 
mieć aką doniosłość i znaczenie m iędzynarodowe, to 
mus być rzeczywiste a nie tylko pozorne. Trudno 
zresztą będzie wziąć przemocą ujścia Neryionu, ponie­
waż łożysko zatarasowane jest zatopionemi ł< ciziami, 
łańcuchami i linami wzmocnione. Bilbao sarno otoczo­
ne i zamknięte jest oddziałem dochodzącym do 16.000 
ludzi.

Krzątają się więc karliści wytężonemi siłami o- 
koło oblężenia, Don Karlos bowiem, odbieiający za- 
siłid w ludziach i pi iniadzach od przyjaciół zagrani­
czn ych , pragnie jakiegoś pomyślnego koniecznie re­
zultatu. Stronnicy jego ostygł: już i tak znacznie w 
skutek klęski Ka-listów pod Tolozą i niepomyślnego 
rezultatu ^wyprawy przeciw Santanderowi. Pomiędzy 
karli" ami nawet panuje ogólne p~zokonanio, że je- 
źli pobici zostaLą pod Bilbao, Don KaEos będzie mu­
siał uchodzić do Francji. W  W alencji gromadzą kar­
liści także zbrojne swe butce, by módz wystąpić sku­
teczniej przeciw jonerałowi Dom inguez , który w yci­
snął ich już z zajmowanych pozycyj ai ku Segorbji 
i Maestrazgo; obecnie jeduak zmuszony jest do prze­
zorniejszego działania, bo musiał 3000 ludzi wyprawić 
jako posiłki Morionesowi. Ze wszystkiego sądząc na 
co się zaniesło, mógłby rząd madrycki w kilku już 
miesiącach uporać się z karlistami, gdyby mu się u- 
dało powiększyć na razie armię o 30.000 wojska.

Pocieszne są adresy dziękczynne szlachty moskie­
wskiej do cara, i za co ? Oto za to, że car raczył 
łaskawie wezwać szlachtę do czynnego udziału w pod­
niesieniu szkolnictwa ludowego. Mnóstwo takich 
adrtsów posypało się najprzód od szlachty z gubernji 
M oskiew sl1 ej a następnie Ekata-ynosławskiej^Twerskiej 
i jak powiada dziennik moskiew. także z smoleńskiej. 
Szlachta więc moskiewska nie poczuwała się sama do 
ouow.ązku podniesienia klasy ciemnej, ale trzeba Dyło 
aż wezwania carskiego i obecnie dziękuje mu „za y/y- 
sokie zaufanie jakie wysokość jego raczyła położyć 
w wiernej szlachcie swojej."

K r o n i k a ,
(d. 9. luteoo.)

J f l e i l y c h a n a  z a i ; i e r n c h a  oanowuła przez 
całą noc dfcisiejszą. Nie było „wiuaó świata Bożego", a 
wicher zrywał szyldy od sklepów tak, że niebezpiecznie 
było iść ulicą. Pociągi kolejowe z zachodu me^poprzycho­
dziły wcale.

Dzisiejszy pociąg został w skutek śnieżnej zamieć i 
wiatru na przestrzeni między Podzamczem a stacją na 
dworcu kolei Karola Ludw-ka zatrzymany dziś rano i do­
piero za pomocą 3 maszyn, które posiano, przybył na 
dworzec Karola Ludwika.

P i e r w s z y  n u m e r  „Związku", organu dlt Towa­
rzystw zaliozkowych ma wyjść w sobotę. Zalecamy go 
wszystkim ludziom, i korporacjom, którym na sercu leży 
rozwój ekonomiczny kraju.

B a l kolejow y na korzyść wdów i si irot oficjali­
stów kolei galicyskich odbędzie się d. 16. b. m. w sa- 
laoh Strzelnicy liejskiej. Biletów dostać można w skle­
pie p. J. Jaskólskiego.

V elmc zgrom adzenie członków l w o w s k i e j  
spółki I. ogólnego stowarzysz* nia urzędników parstwow.ch 
odbędzie się d. 20. bm. w zabudowaniu akademji techni­
cznej w sali na 2. piętrze o gody. 6. wieczorem

S a m o b ó j s t w o .  D. 6. bm. w kotzaraor na placu 
ranciszkanskim odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 

podoficer pułku piechoty bar. Kellner, Jan Ochocki, liozący 
26. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.
R ada szkolna k rajow a nadała poiadę nau­

czyciela dyrygującego szkołą w Turce Michałowi Maklero­
wi, dotychczasowemu nauczycjoiw i dyrygującemu rzeczo­
nej szkoły, a posadę nauczyciela Korn. Leszczyńskiemu na­
uczycielowi szkoły w Cuotyńcu.

D oniesienia policyjn e. Ko-nel Szaraniewioz 
byiy słuchacz teologji, strzelił sobie w lewy bok piersi z 
pojedynczej terceroli w sobotę, mieszkał w hotelu przy 
ulicy Furmańskiej. Szaraniewioz pozostawał dłuższy czas 
w tym hotelu i był bez wszelkiego utrzymania —  co go 
do samobójstwa spowodowało. Raniony został przeniesiony 
do szpitalu.

A n t o n i  K o s c h i n a n o ,  komisarz powiatowy, mia­
nowany zosta1 starostą na Bukowinie.

Sow om ianow any centralny d yrektor
kolei Karola Ludw ika, p. Sochor, rozpoczął już swoją 
urzęaową azialalność przeniesieniem lwowskiego biu­
ra kontroli i prasy biletów do Wiednia! Przenosiny ma­
ją nastąpić z końcem lutego r, b. Skoro przeniesienie 
kontroli z przestrzeń, do Wiednia jest nie na miejscu, bo 
już nawet reszta gal.cyjskich kolei uznaia za stosowne te 
biura przenieść z Wiednia do dyrekcyj ruchu we Lwowie, 
to t.-ar.sportuwan e prasy biletów do Wiedn a, jest kolosal­
nym nonsensem. Pominąwszy już bowiem niepotrzeone ko­
szta przenoszenia takiego aparatu, stacje z odległości stu 
kilkudziesięciu mil mają być zaopatrywane w potrzeby a 
w nagłym wypadku, stacje zamiast kilka godzin —  parę 
dni, a nawet tydzień cały na posyłki z Wiednia czekać 
będą mus a i y ! Przypominamy przy tej sposobności, że w 
sferach debrze poinformowanych, utrzymuje się jeszcze 
ciągie pogłoska, iż w k r ó t c e  inne jeszcze biura a głó­
wnie biara rachunkowe tej kolei przeniesione zostaną do 
Wieania! Zdaje się więc, że nowa ayrekcja do aawnego 
niepraktycznego systemu centralizowania powrócić i w ła­
dzę lwowskiej dyrekcji ruchu do zera zreaukować zamie­
rza, co ani dla kraju, an’ dla Towarzystwa korzyść mieć 
nie może, nie wspominając iuż o biednych urzędnikach, 
którzy gwałtem z krajowych stosiinzów wyrwani, powie­
trzem wiedeńskiem żyć będą musieli.

I  to wszystko dzieje się pod ozieir „nasz/oh" ver 
waltungsratów!

P. Sochor bawi od piątku we Lwowie i zwieaza cali 
manipulację. Ma wyjechać dalej do Brodów i Todwoło- 
czysL.

Czynności apelacji lw ow skiej w r. 1873 
były następujące: Ogół liczb załatwionych wynosi 35.070. 
Orzeczeń w sporach cywilnych było ogółem 3,016. Z tych 
było zatwierdzająoyoh wyrok 1. instanoji 1,992, zmieniaia.-
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bvło ffonn 2n0M‘»uych Orzeczeń w f tutek rekursów
J o.yuu; w3 roków w uprawach zażaleń syndykuckich 54. 

A w „oh ;arnycb orzeczeń oo do zbrodni było 878, oo 
23, co do przekroczeń 4,352. Orzeczeń w sku- 

re ursów w ciągu postępowania karnego było: w spra­
wach o zbrodnie 500, w sprawach o występk; ‘ 26, w spra 

ac o przekroczenia 214. W  sporach cywilnych nadeszło 
orzeczeń nejwyż. trybunału łącznie 344, z których zatwier­
dzających wyroki II. instancji było 271, zmieniających 63, 
znoszących 10. Re kurs 6 w cywilnych rozstrzygnął najwyż. 
trybunał 1,018. W sprawach karnych zaś nadeszło orzeczeń 
nąjw. tryDunału co do zbrodni 141, co do występków 17, 
Oo do przekroczeń 51.

Z n t e w le it i t ?  g i e ł d y .  Ponieważ gi da lwowska, 
której czynności w skutek rozporządzenia ministerstwa skar­
by z 14. sierpnia 1869 1. 2,354/fnr. zawieszone były, do­
ty c h c z a s  czynności swych dla braku potrzebnych fundu- 
“*dw na nowo nie rozpoczęła, zarządziło namiestnictwo tu­
tejsze formalne zniesienie giełdy.

I ł o t y c h c z a ^ o w e  3 - k . I i i s o w e  s z k o ł y  ć w i -  
w ueminurjach nauozyoielskioh męskich w Tarnopolu, 

Stanisławowie, Krakowie i Lwowie, tuazież w sen. narjacb 
®ZOczyciełskich w Krakowie i Lwowie zostaną na mocy u- 
l^Ważnienia ministra wyznań i oświaty z początkiem roku 
•łkolnego 1874/5 rozszerzone do 4. klas. Są przeto do ob­
udzenia 4  posady nauczycieli, a 2 posady nauczycielek
*tlod«zych.

C z y s t y  d o e h ó d  z  b a l i !  w połączeniu z loterją 
**atową, urządzonego przez urzędników kole* w Podv olo- 
^J^kaeh, na rzecz szkółki kolejnej we Lw ow ie, w kwo- 

70 złr., odesłany został na ręce protektora tejże szkól- 
**1 inspektora p. Jiraska.

W  I h r o h o w y ż u  budowa zakładu dla sierot nbo- 
,  postąpiła ,  według Gazety Lwowskiej, w roku 

tak dalece, iż można przypuszczać niemal z pewno- 
że w tym roku gmach ten całkowicie zostanie ukoń- 

® cny a w r. 1875 po należytem urządzeniu oddanym już 
“9dzi„ j o  użytku. W skutek bliskiego ukończenia gmachu 
r 1 « a się już teraz potrzeba wypracowania planu orga- 
™*acji, jako też regulaminu i instrukcji dla zarządu i słu- 

w którym to oelu kurator ks. Jabłonowski w porozu- 
®Moniu z radą administr. fundacji hr. Skarbka, postauowił za­
kosić mężów fachowych i złożył pod iwem przewodni- 
*Wem komisję, w której skład w eszli: dr E. Czerkawski 
JT? ' Wszechnicy jako zastępca przewodn., dr J. Czerkaw- 
c— . ,° referent wybrany z grona rady admin., dr Z. Saw-

 ̂ 1 a i1 dyrektor semiuarjum naucz., J. Siarkel radoa szkol­
i ł  Olszewski radoa szkulny i Ant. Ressig nadinż. przy ko- 
- I* r - la-Ludw. przełożony warstatów.

Piau organizacji, regulaminu, instrukcji, nad któremi 
pracuje komisja, muszą być zatwierdzone przez radę admin., 
przez Wydział kraj. i rząd. Co się tyozy samej objętości 
f®achu , to nadmienić nie zawadzi, iż długość głównego 
frontu wynosi 101 sążni, długość zaś każdego skrzydła 44  
H*ir Gmach mieścić będzie całą administrację , j< tei 
*00 sierot i pewną liozbę starców. Oprócz szkoły elemen- 
**Tnej urządzoną ma być także szkoła wydziałowa, celem 
udzielania chlopcom-sierotom wiadomości fachowych, potrze- 
■“ yoh do rzemiosł, których uczyć się będą w osobnych wai- 
■tatach. Uczniowie pobierać będą nadto naukę w seć jwni- ’ 
atwie. Dziewczęta uczyć się będą oprócz przedmiotów ele- | 
®®ntarnych i robót zwykłych gospodarczych i kobiecych, 
także ogrodnictwa, guspodarstwa mlecznego i folwarcznego. 
y? tym celu na kilkunastumorgowej przestrzeni założony 
JOj został ogród owocowe i warzywny w Drohowyiu przy 
Sakładzie.

Z  p o d  K r o s n a  piszą do Czasu d. 4. łrm. W  po­
bliskiej wsi Zręcinie zamordowany został w niedzielę ( . m.)
W nocv ks. Solski, wikary tamtejszy. Wspierał on o il< mógł 
lioznyeh krewnych ze skromnego dochodu swego , u j m .• 
■amemu sobie najpotrzebniejszych wydatków. W liczbie tyo 
krewnych najwięcej kosztował go i najbardziej trapił sy­
nowiec Maksymiljan, który w szkołach zuw.ódł oczekiwa- 
*ia stryja, a oddany do rzemiosła, równie me *
Odwiedzał on często stryja i zawsze umiał wy u 
niego kilka guldenów. Synowiec podejrzywa się za ’ 
nta wielkie pieniądze, lecz ich skąpi; powziął przeto z ro j 
iniczą myśl okradzenia a w razie przeszkody zamor owa [ 
nia go. W tym celu kupił w Dukli nóż i wyostrzy go, 
tłkże pistolet dwururny, wreszcie pręt żelazny^ czy łase- 
h*kę wyostrzył na końcu. Tak uzbrojony przybył do st.yja . 
Ł  1. bm. Wikary dał mu znów kilka guld. Synowiec wy­
niósł się z domu, leoz powrócił w nooy cichaczem i mespo- 
•wzeżony dostał się do księdza. Czy ksiądz się zbudził, 
eaj synowieo bez tego nie myślał go oszczędzać, dość, że 
przed rabunkiem zadał mu parę oięć w szyję nożem. Po 
ciemku chyb 1 i przerżnął mu brodę. Wikary zerwał się 
i  chwyoił zorodniarza za rękę, którą mu ten wydzierając 
nóż przerżnął. Morderca na krzyk ks.ędza przebił go laską 
żelazną. Ksiądz miał jeszcze silę przywleo się do kuchni, 
gdzie stara sługa zbuuzona hałasem narobiła krzyku. Za 
chwilę przybiegli m azie,  ̂ leoz zastali już księdza bez du­
szy, a synowca jego zranionego w głowę, gdyż słysząo nad­
chodzących łudzi, w łeb sobie strzelił. Rana jego nie jest 
podobno śmiertelna, gdyż kula poszła bokiem.

w  R z e s * # f f i e  odbyło w tym roku koło prMwni- 
ków dwa zebrania. Na pierwszem oujzytał p. Homolacz 
rozprawę swoją „o sądach przysięgłych", »  na drugiem dr 
Ars pogląd praktyczny na kodeks postępowania karnego 
z 23” maja 1373 z uwidocznieniem zmian dotychczasowej 
procedury karnej." Trzys^® zebranie ma się odbyć d. 7.

*tta rr  Jarosław  6. lutego. ( Koresp. Dzień. Polsk.) T«: 
tejsi amatorowie odegrali d. 1. bm. znowu dwie a/tuki 
„I opai w Żółkwi" i „Kajcio" z zadow oleniu  tutejszej pu­
bliczności. Po przedstawieniu dany był wieczurek z tańca­
mi, na którym Dardzo ochoczo i z wielką swo o ą awio- 
no się aż do rana. Widzieliśmy także obywatelstwo »- 
miejscowe ; sala była zapełnioną bawiącymi się i widzami. 
Tak Więc wieczorki nasze w zupełności zastępują nam bale,

a mają tę korzyść, że łąozy się tu pożyteczne i  prjyjem- 
nem. Amatorowie zamierzają w oiągu tego karnawału dać 
jeszcze dwa przedstawienia, a mianowicie: i .  8. bm. ode­
grane będą „Filiżanka herbaiy" i „Uncznik warszawski" a 
d. 15. bm. „Cyrulik ze Zwierzyńca" oLrazek ze śpiewka­
mi i tańcami, z których czysty doohód przeznacz* ny jost 
na cele dobre czynne.

Dnia 2. bm. wykonali uczniowie wyższ j ‘..izoły re­
alnej instrumentalno-wokalną mszę Scheidenmayera i „Of- 
fertorjum" Marcheka z prawdziwem powodzeniem. O panu 
8. i jego nczniach musimy “ię wyrazić z uznaniem, że w 
tak krótkim czasie doprowadzili już do tego stopnia dosko­
nałości, albowiem jeszcze nie ma roku, gdy pan 8. naukę 
muzyki z ucznia*1 u szkoły realnej rozpoczął. W ogóle nasza 
szkoła realna rozwija się bardzo pomyślnie, o czem pize- 
konywa coraz większy napływ młodzieży do tego zakładu,
Jedno tylko stoi tej młodej instytucji na przeszkodzie, a 
to brak odpowiedniego umieszczenia. Donosiłem wam, jakie 
trudności stawia pod tym względem proboszcz tutejszy, nie 
pozwalająo księżom wikarym wyprowadzić się z budynku 
szkolnego. Starostwo tutejsze dało księdzu proboszczowi 
14-duiowy termin pod zagrożeniem, że w przeciwnym ra­
zie samo wyruguje księży z budynku szkolnego i odda zaj­
mowane przez nich łokalnosci do dyspozycji szkoły. Całe
miasto oozekuje niecierpliwie zakończenia tej sprawy.

F .nrt<»ni 7. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) 18. stycznia 
b. r. odbyło się tu walne zgromadzenie stowarzyszenia 
oświaty ludowej „Mrówaa".' Na porządku dziennym było: 
sprawozdanie za r. 1873; wybór nowego wydziału, a na- 
ostatek poprawa statutów. Dwa ostatnie, 
wielkiego zajęcia, pomijamy, lecz z grosza składkowego 
składamy publiczne sprawozdanie; i tak : Przychód ogólny
według księgi zl. 335 '58 , rozchód zł. 326-53, pozostało 1 L eon, 10, D ydack i aa u*
w kaaijg zł. 9 05. W y s z c z e g ó l n i e n i e  p r z y c h o d u :  E ngel Józef, Ti. F ilipow icz, iu
Wkładki za r. 1871 i 1872 zaległe od c?loukÓ^ przynio- dr> Fried j  17. G 08tkowski Frau lg  Q j| o 1
sły zł. 57-63, wkładki za r. 1873 zl. 131-53. z darów ' •  ̂ *n nP  rr._  , ™  u o io g o  ski

80, ze sprzedaży broszury o zasadzie prawa

dzii j uwagę ua su.ogata takowej, któremi są jak wiadomo:
Żołedź , żyto, jęczmień , cyzorja , burak , figa . marchew, 
migdtł ziemny (oyperus esenientus/itd. Między temi su- 
rogatami zaczyns teras w używanie wchodzić, osobliwie 
w Bawarji, jęczmień, ale w kształcie pęcakr (Rollgerste) 
istotnie najbardziej do kawy zbliżonego, gdy się brunatno 
upali.

K s i ę g o  :M o r >  w a z e o l n i *  a m t r j a c k i c l i
zawierają według wykazów centralnej komisji statystycznej 
prócz rękopisów i inkunabułów, w tomach: wiedeńska 
208.300, pragska 141.471, krakowska 139.962 graeka 
69.970, insbrucka 58.530, .wowsaa 54.357, razem 672 590 
tomów. Od r. 1860 przybyło więc 138.206 tumów, ogól­
na zaś ilość tomów we wszystkich księgozbiorach publi­
cznych 1 znaczniejszych prywatnych w cesarstwie austrja- 
ckhm wynos- 1 ,. 48.961. Że księgozbiór lwowskiej wsze­
chnicy ostatnie zajmuje miej.ee, jest tylno skutkiem po­
żaru w r. 1848.

P » C 7 / f l  p a i r s t u a  n i e m i e c k i e g o  doręczvła
w ubiegłym roku 500 miljonów listów, co czyni przeszło
10U tysięcy listów dziennie.

P a r y s k i e  b i u r o  „ T e r i t a s 1 wykazuje, że w 
grudniu z. r. zginęło 267 okrętów żaglowych i 31 
rowców.

pa-

S k r u t y n i u m  w y  b o r - o  w
do lwowskiej "Irdy miejskiej już skończone, zachodzą 

wynzriaru, a na- Je8*cze * 7 ^ °  maie V Upliwości. Zeiniast 100 otrzy- 
jako nie budzące , °/ b.s.ol1utn^ ^ J ^ s z o ś ć  101 obywateli, a mianowicie:
sza składkowego • a ' •̂ ê*tsan<l row icz i 2. Bałutowski, 2. BJechschmidt, 

4. Bauiugarten, 5. Chiliński, 6. Cieślewiuz M ikoła j, 
7. Lzem eryński, 8. d . Czerkawski, 9. D einbkow ski

12. Dąbrowski, 13. 
15. ks. Formaniosz, 16.

w Łańcucie za 
nas w drzewo tak

wpłynęło et,
zł. 7, ze sprzedaży mebli po byłem kasynie zł. 138-62, 
razrtć zl. 335-58. W y s z c z e g ó l n i e n i e  r o z c h o d u :  
Czynsz za lokal czytelni 3-kwartalny zł. 5 4 , -akupno 
książek od pp. Czajkowski* gc i Seyfartha zl. 222'76, za 
szafę nową pod książki zł. 26, od oprawy k ifążek zł. 
15-98, drobne wydatki, jako to listy, portorja od książek, 
wytłoczenie rejestru książek zł. 7-79, razem zł. 326-53. 
Zaligte wkładki za r. 1871 w>nosiły zl. 6 9 1 5 . za r. 1872 
rł 73-75 za r. 1873 zł. 170-60, razem zł. 313 50. Na 
to'złożono w r. 1873 za lata 1871 i 1872 zł. 57-63, za 
r 1873 zł 131-53, razem zł. 189-16, pu: ostaje zalegrości 
jeszcze zł. 124-34, a mianowicie ™ z ł- 41-62,
za r 1872 zł. 43 65, za r. 1873 zł. 39-07, razem zl. 
124-34 Za r. 1871 i 1872 już się wydział nie spodziewa 
spł ity, 'a za r. 1873 o ile ściągną w r. 1874 puda, Brzy 
tej sposobności niech nam woino będzie złożyć podziękę 
najprzód świetnemu skarbowi ordynaoji 
ohętne i każdorazowe zaopatrywanie 
opałowe jako też materjałcwe na szafy i półki, a powtóre 
p Wincentemu Tarłowskiemu doktorowi praw w Krakowie 
za coroczne zasilanie księgami Dasztj czytelni. Nakoniec 
podajemy, iż w ciągu lat 5 istnien.a, zakupiliśmy 630 
dzieł groszem składkowym, pracą mozolną a żmianą i ta­
kowe utrzymujemy w przy lależnym porządku. Dr. K ról­
czykM. Maxy>noioicz.

H r P o z n a n i u  przed kilku dniami widziano powra­
cające już gę«i dzikie. Z Berlina zaś donoszą, że widziauo 
tam również w tych dniach 5 jaskółek, które na Margra- 
fenstrasse pomiędzy Mohren i Kronenstrasse okrążały dom 
na rozebranie przeznaczony, którym się licznie zebrań, prze­
chodnie przypatrywali. Obecnie kwitną też jnż tak zwane 
palmy, co zwykło mieć miejsce dopiero okoio Wielkiejuo- 
cy; a u nas we Lwowie rozpoczęła się dopiero teraz zima 
na dobre.

W  'W a r s z a w i e  jeden z wydawców tamtejszych 
ma zamiar wydawać tamże p-smo periodyczne codzienne W 
języku francuskim.

IV  W a r s z a w i e  istniejąca od wielu lat fabryka 
wyrobów metalowych pod firiną: H. Cukierwahr i synowie 
przeszła na własność spółki udziałowej i nosić będzie na­
zwę : Fabryka wyrobów metalowych dla cukrowni i dróg 
żelaznych, dawniej Cukierwahrów w Warszawie.

F a ł s z o w a n i a  w i n  s z a m p a ń s k i c h ,  ptano- 
dzących z znaDej fabryki Ludwika Roederera w Rheims, 
dowiedziono w tych dniach dwom kupcom w Warszawie, 
sprowadzającym wina te z domu Sehweinfnrth i Seeck w 
Kydze. Sprawa toczyła się w sądzie policji poprawczej 
Tak opinja urzędu lekarskiego, jaito i kupców fachowych 
■wykazała, że w.no to różni .ę od oryginalnego tak iloś.-ią 

składowych, jako też aliażem, zawartym w ploml ich 
Obwinionych skazano na osadzenie w 

zarazem zawiadomiono

fknt., 19. Głroman Karo, 'z1 Grabowski August, ma­
larz, 21. Gall Emanue1, 22. Gerstman, 23. Halski, 24, 
Hillich Marcin, 25. Haar W ojciech, 26. Jasiński A ,  
27. Jekeles M 28 Kasparek lg ., 29. Kisielka Karol, 
30. Karcz M., 31._Kolinek Dom., 32. Kuluzvcki Teod. 
33. Kwaszyński Kaj., 34. Koliszer Józef, 3 5 . Kossak 
Mickał, 36. Leitnei Adolf, 37. Lewakowski Tvt 38 
Małecki A., 39. Mad* jsk5 M., 40. Majewski Wfad 
41. Maciulski Jó^of, 42. Marschall Fraue., 4 3 . Miku- 
liński Ant., 44 Miączyński Piotr, 45. Milleret, 46 M o- 
szczanski 47. MotylewsH. 48. Mozer, 49, M.-nnmwicz 
Michał, 50. d-. Molendziński, 51. Nawiocki Ant 52 
Niemczyn jwski St., 53. Preksel, 54. Pepiowski ’ ' 55* 
Piątkowski Feliks, 56. Południewski, 57. Pleśniak 
58. Prugar Marcin, 59. Pietsch Katol, 60 P ła ’ 
wieki, 61. Rawski T om -sz, 62. Ressig A ntoni, 
63. Radziszewski Bronisław, 64. Ksiądz Romaszkan 
65 Mybowski 66 Reiss Juliusz, 67. Sanciewicz,
i ^ e-rm L i* - H8- Sembratowicz, 70. dr. Semil- 

sk., 71. bimon Edward, 72. Sierociński Stan., 7 3 . Smu-
7r’ q ■ , v \  ^ no1^  Franciszek, 75. atarkel

Jul., 76. Swietlich Fr., 77 Stromenger Jan, 78. Sze- 
melowski euljwi 79 Szwedzicki H.I., KO S z cz e p i
T  t J r :  b f cm ei>Ti ®t"’ 82‘ dr* &t-ZoI«oki V .83. Szydłowski L  84. l „ p p a W ład., 85. Turasie- 

, wicz Romuald 86; Waehnianin Anatol, 87. W ajda 
Pmti, 88. Wahchiewicz M., 89; W ild K., 90 W ie- 
czyński Jan, 91. W ierzbicki Lndw., 92. W iiW L i Jt^- 
sper, 93. W oliński Mik!, 94. W ojewódka F., 95. W i­
ktor Jakób, 96. Wichm-t Gustaw, 97. Zbiożek  Dom.,

FihP’. " •  ks- -a b ło ck i K., 100. Zima 
, 101. Żółkiewski Zygmunt.

Ogółem muwiąc, obie główne listy kandydatów 
w rezultacie * ały mę. Skrupiło sie tylko na kaudyd* 
ach wyznania żyd i wskiego. Z  listy ̂ k o m ite to w e j prle-
mi i D h e nT  * , R "dzie osobistości, a m S y t J -  
cii P: ^ b io w s k !, na ktorego wyrzucenie z reprezen.a- 
i-łi głownie naważyła była klika „real-nściowa." Na- 
tomiast z hsty komitetowej upadło kilkunastu, którzy

RadyWle * jakl<3j raCji b7l‘ ProPonowani d<> akładu
Po zrektyfikowaniu zachodzących wątpliwości . li­

sta wybranych będzie ogłoszoną we czwartek.

części
sznurka i papieru.
domu roboozym na dwa miesiące . ,
z urzędu piokuraW a o nadużyciach fabryki Sohweinfurth
i Seerk w Rydze.

W ilcza wdzięczność. vr Królea .wi ., za Pilicą, 
w  powiecie opoczyńskim, zdarzył się wypadek, przypomi- 
n a . L  ową żmiję zmarzniętą w bajce, z wyjątkiem zarzutu

„ i iw d s i ,  m *  8
z ostatnich dni m roźnych, właściciel wioski M. wracając
do domu, znalazł leżącego j rz; drodze wilka, który mimo 
noruszeń i uderzeń, żadnych oznak życia me dawał mar 
tw e- zatem zabrano ze sobą i w łożono po ™ ® źdz18 J  
nawóz y  owczarni, by zesztywn.ala skóra zelżała i ła tw e  
ją  Zdjąć było. Nazajutrz jednak m c znaleziono już muie 
imiuegc n ieboszczk a , ale za to około 80^ rfwiec b y ł o  za- 
duszonych i pokaleczonych. Widocznie wilczysko Z głodu 
i chłodu zasnęło przedwstępny® swem zmarznięcia ,  ̂
przewidując jak obfita przy przebudzeniu czekać gc miata 
uczta, p0 której wszelako uważał za stosowne ^

z o yczarui -  nie dziękując za ocalenie życia, jakby 
wiedział, że je  zawdzięcza tylko własuej skórzi , «.iorą mi 
zdjąć ebciano.

C e n y  k a w y  ciągle się podnoszące rwraooją bar-

98
Fr.,

Dział literłiGkD-artystyczny.
(d. 9. lutego.)

-  ‘On il a teatralna. Dziś 7. b. m. odegraną 
§ zie zapowiadana od dawna komedja w 4  ak.tach z fran- 

ouskiego pp. T. Barriere i Oapoudu p. n. Fałszywi poczci­
wcy. Jest tc jedna z najlepszyjh nowszych komedyj fran­
cuskich. W roli Eugeuji wystąpi pani Ł a d n o  w tk a .

Jutro we wtorek 10. b. m. dany będzie na o sta - 
„n y * tę p  p. Fr. C - e l e w s k i e g o  opera w 5 attaoh 

Mayi rbońra p. t. Robert Djabeł.
Dzienniki wiedeńskie oceniają znowu bardzo poehle- 

dalszy ciąg pracy naszego ziom ka, Franoiszka Krzy- 
s o uwicza , p. n. „Ein Blick in nie Gegenwart, ais Stu­
dium unserer Zoit.“ 
szytów.

i

bnie

Opuśoiło rapsę kilka nowych ze

E d *  ***• n r ** MjU!OU>. i  dnia 7. lutego,
jaka : -OWŜ 1 R.?d krai- wzy wa wszystkich, którzyoy mieli
ś l i n  T l i  o Kazimierzu Aynosz lub Haynoszu, aby donie-
t o r a  w  o , n w V ? ło W1‘ T e n ie  s4m  ®ąd na d a t S arze  W a a K  k u ra - 
t w i -k l  m  DP&f’o rta - T e n  sam  sąd  za w ia d a m ia  J ó z . W i -

c z e fc i  V i ?  u °n 0 , k r a j - ^ y d z ie i ić  z  d ó b r  H o ło w c z y n ic c
nakazie zapłaty SoO rf wJ arnoPolu ^ n ę  Szapirę o
c. y t a c i j  na rzecz gal. banku hipotecznego.
łun« i z l i l  . * • pow- w Ż<5łkwi 13. lut. ogród 1 165V. iJupa 1 547, tamże. W - l  pow. w Daorowie *“  - '*

w N‘e«'z;,jny. W >^d. pow.
nosc J. 302 tamże. K o n k n r s  w

L i- 
cha-

w Dąbrowie 19. lut. realność 
w Zaleszczykach 17. lut. real-

. , .  .--------------------   celu mianowania aptekarza dla
otworzyć się mający apteki w Mikołajowie; podania do starostwa

Ż y d a  3zowie.

Ostatnie wiadomości.
Obywatela pow -tu Lizzki, w Krakowskiem , za* 

wiązali dnia 5. bm. Towarzystwo zaliczkowe z „ogra­
niczoną" odpowiedzialnością członków , i subskrybowali 
udziałów na 5.000 złr.

Dzić otrzymaliśmy także z Husiatyna odezwę o 
przysłanie wzoru statutów dla towarzystw zaliczko­
wych. Odezwę tę wręczyliśmy zarządowi lwowskiego 
Towarzystwa zaliczkowego do zadośćuczynienia we­
zwaniu. Bliższe informacje znajdą wszyscy chętni w  
dzienniku Związek, którjgo pierwszy numer wyiazie d. 
14. bm. z p u 1 redakcji p. Medwoczky’ego i zapewne 
będzie rozesłary i naszym prenumeratorom na pro­
wincji.

Wiedeńska Izba posłów będzie miała jutro po je­
dzenie.

W  piątek uchwaliła Izba poselska ustawę o znie­
sieniu stępia inseratowego. D r Dunajewski wszedł dc 
komisii budżetowej.

£ o miej a wyznaczona z Rady państwa do ustawy 
akcyjnej, zgodziła się na posiedzeniu dnia 6. b. m. 
w ogóle na to, że dotychczasowe udzielanie konsen- 

i sow, tudzież nadzór rządowy przez komisarzy cesar­
skich w towarzystwach komandytowych i akcyjnych 
mają usiać. W  obradach oświadczył minister sprawie- 
dliwoś-i, że rząd daleki od wszelkiej nieprzychelności 
względem towarzystw akcyjnych , widzi w nich o- 
wszem jedną z najużyteczniejszych instytucyj nowo­
czesnego obrotu. Projekt rządowy przeto mepowstał 
pod naciskiem najświeższych wypadków, ale pierwuze 
nad nim narady sięgają miesiąca lutego 1873. W tedy 
skreślone już były postanowienia projektu co do od­
powiedzialności z tytułu kodeksu cywilnego, jakoneż 
eo do przepisów karnych, a te od tego czasu po 
części złagodzone nawet zostały. W ydział uchwala za 
powodem ministra sprawiedliwości, przedewszystk.em 

j wejść w szczegółowe obrady nad artykułami projektu 
ustawy, zmieniającemi dotychczasowe artykuły kode­
ksu handlowego; poczem zatwierdza art. 173, 174 i 
175 zgodnie z wnioskami rządowemi, poniekąc po 
dłuższych rozprawach.

Wiedeńska Internationale Correspondenz donosi, że 
minister handlu zamierza kolej Tarnowsko - Leluoho- 
wską z największym budować pośpiechem i skrócić 
naznaczona do budowy termina w ten sposób, że ter­
min ukończenia przestrzeni z Tarnowa do Grybowa 
przypadł Dy na d, 1. października 1875, a z Grybowa

Leluchowa na d. 1. maja 1876. Kolej ta ma liczyó 
16 stacyj. Na rzece Poprad staną trzy mosty, z któ­
rych jeden 140 metrów, dwa inne po 100 metrów dłu­
gości wynoszą. Dochód z kolei Karola Ludwika za 
styczeń przyniósł złr. 1,034.251, gdy w roku zeszłym 
za ten czas wynosił 638.612 złr.

T e le g r a m y  D x ie ^ ia lk »  P o l* k J e g o «  
W ie d e A *  8. lutego. Podkomitet pięciu 

komisji wyznaniowej poruczył dr. Sturinowi wy­
pracowania projektu do ustawy o przymuso- 

•• wych ślubach cywilnych na podstawie proiektu 
z r. 1869 .

Komisja budżetowa przyjęła rezolucję, wzy- 
wtłjąca rząd, aby w średnich szkołach w Gali- 

j i ,  utrzymywanych kosztem skarbu państwa, 
zpowodował takie zmiany co do języka w ykła­
dowego. jakie nakazuje słuszność względem ró­
żnych frakcji ludności.

P o fc n a d  8. Intego. Arcybiskup Ledó- 
chowski otrzymał w Ostrowie cytacię sadu ob­
wodowego poznańskiego na publiczną rozprawę 
z powodu przekroczenia ustaw majowych.

K r a g u je w a c z  8. lutego. Skupczyna 
uznała Markowicza niewinnym, i zamknęła swe 
posiedzenie.

W tm d e ń , d. 9. lutego, 10 god*. 35 miot.
Akcje *re«ytowe 235-75 j Anglosy 1„5 50 Unionbanl 135-50. 

Veremsb»nh 27 Karole Ludwik* 230 — , Kolei „cu d . 159 -  •
Banku frauc.-aastr. 47-25; Baubank 84-—; „na 1860  - t
Tramway— •—; Napolnundor— ■—  Usp. dosyć sta/e.

• H tJ a jr *  t t t t a u i -  k u i r » «  t i c M  t
A 7. lutego, 2 godi 35 min

Jednolity dług państwowy w bauknota>-b 69 iłr. 50 ct. • 
u ' .  1860 r 103 25 4 "  j .  bankJ

112-7? H0gk oL A ic -i® bM,ko kredytowep, 237*50 M>nd--
Pń ,8l,ebro 106,85: »»poleondor 9 03 ‘

142-25 a S . ^ ' 1 -86'50 -p e r s k ie  akcje k red yt-.,
i  i w ł  bankT1 «nyl.-auatr, 156 25.- Banku 7.^ia— 134 'R.

połndn. 159-50. koleś aiir.ldskiei 143-— , kolei Elżbiet 212 7fit 
kolei lwowsko-oaeniiow. 141 5(i kolei wari półn -waehod 193 
Verem»bŁ ll ! 6 - ;  kolei Rudolfa 1 6 9 ^ “ ^ W
^  EdemniMcyine 77 75; loey ,  rokuIow 14050; fthcifl kola Kossnrsko-Oderbarjf. 142’— YarkAhni- 
osnk-Actien 124-50 Losy turę k e **5 — ; Akcje Wied. Banku 
budowmcaego 85 25 . kolej pańetw 331-50 Wiener Bani k w
l 6 • u: WDieaCJ  41-75 Hypoth.-"anteubank 305(1:Rosyjskie Banknoty 1*55. Usp. : stałe.
i M°,k ' n0i7. 92*/. *k°je kredyt. 139»/.;lombardy 931/,: akcje galicyjskie 102‘/4 kolei państwowej 194*/ . 
kolei rumuńsidej 42— ; anetr. noty bankowi 89—; Logy ,  I0£ 1 
1864 —.— Usposobienie: ciche.

l » a i* v ł .  58-50 Lo-obardy— ^ U a P.; mdłe.

Przyjccńaii do L w o w a  od 8 . do  9 7  [utego.
M o t e l  Z o rŻ A *  K. Ochocki z Kalinowszczyzny.
M o t e l  K r a k o w s k i ,  A. Grochowalski z Fragi.
M o t e l  AjlirleJiSlJkft. S. Nagrodzki « za Kordonu, U. Pa- 

para z Batiatycz, C. Jolles z Drezna, St. Załęski a Lipowic.
H o t ,e l  ii/H llga . M. Schwarsbach z Stahlweissonbar^a.
M o t e l  J K a h n a . S. Kopestyński E Sochacaowa. W. Obei^ 

tynski z Łonki.

K w d w  z l*»y handlar-ej saaajs płuca
dni. 7. lutego.

L  A Ł c J c  na  e - i u k ę .
Kolei gal. Karolz-Ludwik- *31 - *29 fo

Lw.w.-Os*™iowleokl«a 145 - 41 50
l ń l< *  hip, gal. ;>« *00 «lr >98 94

, krajów. .  wpł. tir ,
>1. i laty ua* as lov ztr-

80 25 
72Wow. h-«d . gzl'o. * pro. w. a. 81 -

79 *5
kanku "ipot. . . .  »yj ik. 6"prc. 86 •'<’ 84 6"

u k ła d c  kred. wiolo. SS 50 92 50
I I I .  O b l l g l  z n  IOO d r .

77 15fnu.mr.is uf, „no galicyjik l. . 77 90
M .  głód. i  r. 1866 po 7 pro. . --  — — —
Ł jsj m iast. Krakowa . • - U  — 20

S T . M a n e t*
Bukat kolendoakl a 36 27

cesarski , . , S7 50
■aro. -B- r • • 9 8 9 -
■Al Imperjał rosyjski is 28 » 10
■  d - rosyjski srebrzy '4

■ popiorę wy 
fn a U a  hUoty kasew .

6 55
69

I n k i . . . . . 108 — .07 —
W i c  t le n , 6. lutego.

tire, tjHL dlcg. pah. i>_ _  
■ « o si'*b.

69 70 
74 75

69 60 
74 65

.  Obug. Ind. ntt. ans. 97 —
;  7  .  ■ 96 — 05 —

. . .  wogienk, 77 - 76 -
:  ,  .  .  nOle,: 78 25 77 75

. . .  baków. . — — 76 —
. - c c  siedmiog. 76 25 74 50

głodowa gaJloyjak* . ------- _  —
Wtff* połyoB. kol. 300 pro. 600 

franków 180 »łr. 99 60 99 40
M i t y  uuitswiie.

6 pro. Ban. » « o ł  losy 91 60 91 55
c gzlloyjskio 73 — 72 —
.  „>.* saki. k  iA. w lois. 93 — 92 60
.  wogiarskie listy . ,
.  sa u kred. -<j»tr. .

c6 50 86 —
M 25 16 76• spiaoaL w Is  .ataob , 87 — 86 60

■ OesM e, p e tit . IM  itr. m oo *0 -

p o i y c a K l  
tio«f pofcyos. h rokn 1889

;  iw
■ HĄ-

praiu.óuciorisat̂
„  pMUWtij A*
ą kc>*ola flftlm

w PAlf>'
W n Klary 
n br. St.-Genois .

miasta Bndy . 
n ba. Wlodischgrhtw .
„ hr. Waldstain .

hr. Keglewich 
Rudolfa

Afccłe p r s a m y s t .  I  b a u a
par. oa Lhunaja 

Łoluś północ. Ferdynand* 
uądowoj fr a.
Y*chodniej oe*. RliL 
pardabickie) 
południowej 
galicyj.iia]
f str r*i o v» teckięj 

ł Olbrachta.
 ̂ rjtddniwusaśsklej

8 tnpkowsklej
* węg. pół. waohedn.
* arcyka. Rudolfa 200 iłr< ar
*“ alfeldmko-flumańsklej

kossy oko -bogom.
"  siedmiogrodzkiej .
9 oiaafiBkiej . . . .  
n wsohodnio-węg, .
n auatr.-północno-zachod, , 
u wschodniej . . .
„ Franciszka-Jó&efa •

Banka naród, aastrjae. » 
Zakładu kredytowego . ,
Akoje banku anglo-austr.

■ .  angl.-węg. .
B Enkladu kredyt, węz 
b bank, £ranko-austr,
- p lnwi«v-wp|fienh

332 8*6
»S 50 9*

H>8 50 iOł 7*
40 50 !40 -
*3 2 60

50 23 -
170 —
9> - 94 50
32 32 2 >
3 :i0 23

il 50 31
3? 7 27 50
2< 50 —
19 50 19
25 - 24
1,4 - 13 50
:4 13 80

20 ó 8
» *2 i 38

o m  «•
0.3 - 2 i  ->0
1 i 1*4 V
60 .  9

j3v 8 7-?
i* 5U 142 -

1 8 50 li.7 60

105 — 104 -
r9 25 i 58 75
43 50 .43 '
43 £0 L42 50

głłS 50 2̂ 1 50
4* 75 49 35

194 - 1 3̂ -
__ _ — —

2^6 50 2'S -
981 - 979 —
236 75 836 25
154 75 154 25
34 50 34

141 0 140 50
45 7i 45 2-
30 60 35 60

■Wtcje wioueniikie a o oor. 
fkliu hiooteonisr
a«»*tr swiAiko*

2 iii# ohroł ogóbi**p 
k«n>ł irt-śż

i 00 *7 ;
,  (lim ie IS6S) .
„ re»d. 8t, 500 fr.
i  „ Brnu. II* fr.
.  potni) u St. 500 fr.
„ Jdony 1S7C-18V4 « prc,
n p H -  O . J .  100  .".It u l. 1
n n n w za 100 złr. w. a
*» n n » w sr, 5pro. wa
, saobod. cj;ś(8«. «a 100

w. a- ar. ‘.00 « r .  
rj.itfi >elud,-pói f(?env ?;0*i
!X.t, S L »

ir- «r**;>rais 5 pr^. aa 
rio. 8L L- kimże. U

hFot*.*Moni, po sntł łfj • -er sr̂ bź-fti * prc. za „ Rłnflsja 
ićta ł Albrechta

iiaddniestrzaóakl®} ,
" apkowskiej

^edmiagrod. lłr.SOOw,«
* ku Rudolfa po 800 zł 

{w srebra® 5 pro. u  100, 
północ.-czeak. po 300 złr, 

" (w srebrze 5 pro. za 100) 
Tow. prag. przemysł, iel. po 

300 złr. . . . .  
W a lu t y .  Cesarskiej korony . 
Dukat na wa g ę . . . .

„ obrączkowy « ,
Napcieondor . . . .  
Sawereny angielskie • 
Imperiał moskiewski 
Srebro

kujony 
fet .?■ rwr Ł - f-i *{• v »■ ^

80

ii<85 -  
70 c0

36 50

97
84 8> 

'41
133 75 
I 8 0
92

105 50 

96 2̂

99 2-i 
li»7 25
tC4

8S 25

95 60

90 —

9 05 
11 40

107 15
0 i 25

09 60
83 -  

1»4 50 
69 0

y6 e0 
9; 75 
140
tS3 5̂ 
U . 99

91 -  
87 -  

105 -

96 75

T5
103 50

76 50 
88 50

88 75 

<»5 40

100 50

89 £0 
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WLsystkim cierpiącym rapewnia zdrowie i siły hez ekarstw i  kosztów

A ft mm.
a Ł o n d y i t n .

pienia żołądka nur ów cierpiącym przvn0s zdrowie cudc,..na .1 ,evalescićre du Barry", która uez medycyny i Kosztów usuwa cier- 
astmij, kaszel niest jP , ’ ' 'r-łt , iiy ) grui-zoi w, błony śluzowej, pęcherza, nerek i irga rór  oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
krwi, szum w Jl ’ la’ biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, woduą puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, Uderzenia

’. lauosc itp., nawet podczas ciąży —  nakol lec diabetes, melaucLolię, schudnie reumatyzm gościec, błędnicę. 
wyclJ4f? z ‘ •>-°°°  sw!adeetw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 2585

C erty flk a i N r. 7 3 .0 3 8 . W aldegg 3 kwi
tniem ciągłe •1?kl1za Pa{lSKt .Kevalesci4re,| gdyż j«50-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowan 
V__ , . t ftiem jej używaniu prawie wyleczony zostałem i zno—- - - -

ziejstwo przyjm pan najserdeczniejszą moją wdzięczność

W a ld e g g , 3. kwietnia 1872.
BTY, ..1  I .-------- ’ - ' - r r - j  *— -0  na sparaliżowanie rąk i nóg po dwulb-

bredzie ,sT?v'0 nArjsŻ °  Z“ 0WU Jak za dobrych czasów, zajęciom moim oddawać się mog- Za to do-
Br. S igm a.

T r a p a n i ,  Syc y l i a ,  13. kw:'Btnia 1870.
ciała, palpitacji serca, bezsenność* 

znalazła używając „Reyalescićre dm 
pana o tem w sprawie wszystkich podobnych cuorib 

At a n a s i o  Be r b e r a .

C e r t j - f l k a k  K r .  7 3 . 3 6 8 .
Ż*

i w 
Barry
1 aby Ci wdzięczność moją wyrazić.

v e r i y n K a i  fiON. T r a p a n i  Sycylia
nft- . Z° La mo-ła ofiara neiwowycfi i żółciowych cierpień, przy strasznej opuchlinie 'całego e
najwyższym stjpmn hip jchoudrji, przez medyksa za niewyleczona uznana zbawienie swoie zu 
J i dzisiaj mimo 4* lat wieku, udz ał w tańcn brać może 7 ,“ .  ’  bawienie swoje zu„  r ; .-ucu urau moze. Zawudamiam panr o tem w sprs
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„ I  eralescićre ć ,®arry pożywniejsza jesl od miosa i oprócz tego oszczędza więcej niż 5G razy swoją ceną Ła lekarstwach 
12 fontów 20 źłr w puszkach blascany^ ua pół funta i  złr. 50 cut. za funt 2 złr. 00 cnt.,, 2 ,unty 4 złr 50 cnt., 5 fuutuw 10 złr. 
bliczkach na 12 fii i  t s t .  . Oiszkokt- w puszkach pp 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czeko.ada w proszku luŁ r **-
na 288 filiża -b on »ne a7*i ti-l™ ’i If* t  Alfeek 2 Ẑ r‘ ^  cnL> na ■Id filiżanek 4 złr 50 cut., w proszku na 120 filiżanek 10 złr.
jako też w«»e - na 57b filiżanal 3t. « r .  G 16 w n j  sk ad w Wi e d n i u  h B a r r y  du B a r r y  & C o m P. W alL fisch g .s '*s . 8
lub pobranTem peocWztoCem.aQ-¥ ^  1 korze“ “ ycb SUad wiedeński wysyła też „ « e v a l e , c i e r e “ swoj, «  przek—

w BROnAPDAj? ^ : nW.BlAŁEJ: l’ Beicherta i Eryka Re.era apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewic««f
d  d G w ia z d a  : i  Glrfinspanna; " LuEKNIOWCAJE: u Alt), e. k. apt. obwed., Leona Beldowioią, Fr. Krzyżanowami ago, w apteoł 
1 ridcM Zynm,iiSiaRe fl a  : 4i Z u J* ^dorowicza; we LWOWIE: n Piotra i  kol*< cha, apr-karzs Leopoldi. Kot
łó. T» .L Knckera aptekarza, F W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubuth* i Juliusza Keissa; w PE ^C IE ff W
i l d m i A i  r  zptekaraa; w F B A' ZE: u Józeta Fttrsta; w PRZEMYŚLU: n Edwarda Machalsk.ego; w RZESZOWIE: u J. 
Schaijtęfa & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: n A Moraw.1 m i Tr. A  BuchelU *  t*k v 

~ YUiS n A. Twe-yaa, aptekarza D*»d Aniołom ■ W. T. A, WniQ*ór»*l#ceI  «| opwodowa; w



DZIENNIK POLSKI.

+
Eu#en PanlewLiz o

zgonili swej matki .1 W  A  K - U  
z Sochackich P A W L E W  ! « ! * ,  
wdowy po ś. p. Józefie, radcy są­
du cywilnego przy Magistracie 
król. istoł m. ]<wosva, który na­
stąpił d.,5. lutego l>. r. o godzinie 
8 1/* wieczorem, 3 prasza v.szy- 
stkich mających chi;ć u c z c k  pa­
mięć nieboszczki, aby raczyli to­
warzyszyć pogj zebalnemu obrzę­
dowi, mającemu się odbyć we 
wtorek d. 10. b. nr. o godzinie 
9. rano z własnego domu Nr. 28 
ulica Żółkiew ska do cerkwi św. 
Mikołaja, a ztamtąd o godz. 12. 
na cmentarz Łyczakowska

O sobnych zaproszeń nie będzie.

Lwów d. 8. lutego 1874.

1 m m  EDWffi m u
Medycyny Doktor Homoopata

O r d y n u je  1 u n o  <*d g o d z i n y  9 .— 11-, 
f - , p a t u d l i t a  a i l  g o d z i n y  3 . - 4 .

p r z y  u l i c y  J a g  e l lo ń s k ie j  1. 1 6  
[ i d o m  d a w n ie j  S t e c h e r a  11. p ię t r o .  3 1 0  2  —3

■
r / g u b i o n o  na placu MarjacLim sta- 
/  rą książeczkę do nabożeństwa p. t. 

l i  O Ł T  11125 l rK .  oprawna w czar- 
ną skórę z wyciskiem: krzyża, ko­

twicy i księgi. Kto znajdzie raczy od­
dać w magazynie korzennym W go Bał- 
łabaua za wynagrodzeniem. 1221 1—1

„ J e d e n  z  g o S c i  b a l o w y c h 44 musi
być Indjaninem lub pochodzić z dzikich kra- 
jćw, gdzie niewola jesz-ze egzystuje u nas 
bowiem w cywilizowanej Kuro iie w X II 
wieku t y l k o  r z e c z o m  pieniężną wartnsh 
przyznać można w żadnym razie o<S liliom .

W .  L . ,  
komitetowy balu kolejnego 

1218 1— 1 w Podwołoczyskacli.
I l l a j ą c y  d o  s p r z e d a n i a

małą, zabudowaną realność
n a  W  u l e c ,

zechce zostawić swój adres w Ekspe­
dycji Dziennika Polskiego u pana 
Wiercińskiego. 1211 2—3

Eterttor Mm
«a kaucja 200 lub «°>00 zTr. w, n. poszu­

kuje umieszczenia.
Bliższa wiadomość pod literą A . €'• poste 

restante i M i m e c k o .  1222 1—3

* » r0,te ogłoszenie następujących au­
tentycznych listów uznania, jakie nadeszły 
do c. /., nadu-orneęjo dentysty p a n a  J .  iii .  
P o p p a  « ’ W iedniu , iry iab in jiccf/o  staw ni j  
Hit ciiii/ Hiciat irod s o n a tery n o im  do ust, u -  
walniają nas od trudu wszelkiego dalszego 
wychwalania.
Wielmożny e. k. nadworny dentysta POPP.

Anaterynową wodę pańską badałem i 
znalazłem godną zalecenia.

Wi e d e ń .  Prof. Oppoher,
rektor magnif. prof. ck. 
kliniki w Wiedniu, król. 
saski radca dworu i t. d.

Zaświadczam, że od dłuższego już czasu 
nżywam a n a teryn o ire j w o d y  d o  ust c. k. 
na d w orn ego dentysty J . O . P o p p a  i o zba­
wiennych skutkach takowej przekonałem się.

Baron Louis Pereira r. w.
Niżej podpisana zaświadcza panu c. k. 

nadwnrnfmn dentyście J. G. P o p p o w i  z 
przyjemnością i zgodnie z prawda, ż" tegoż, 
wodę anaterenową od dłuższego juz czasu 
używa i takową najmocniej zalecić może 
nictylko z powodu jej dobroci, ale i przy­
jemnego smaku.

Wrie, deń.  Teresa księżna Esterhazy.
Szanowny panie! Przyjmij pan moje naj­

szczersze podziękowanie za ludzkość i do­
broć z jakiemi niosłeś pomoc bis luyin dzie­
ciom, znajdującym się pod upieką stowa­
rzyszenia Marji-Elżbiety. Niektóre z tych 
dzieci opanował był sk ro fu lic zn y  szkorbut 
w ustach  Udzieliłeś pan im bezpłatnie swo­
jej zba w ien n ej a n a tery n o w ej w o d y  do ust i 
u iyw n n iu  j e j  zaw dzięcza ją  d zieci ry ch łe  u-y- 
zdrow ien ie. W imieniu dziatwy od cierpień 
wyzwolonej i w imieniu stowarzyszenia za­
pewniam pana, szanowny panie, o najwdz'ę- 
czniejszem uznaniu i szczególnem poważa­
niu z jakiem mam zaszczyt pozustnwać

W i « d e ń. hrabina Fries,
prezydentka stowarzyszenia 

Marji-Elżbiety.
P l o m b a  d o  z ę l i ó w  

dr plombowania samomit dziurawych zębów, 
cena 2 złr. 10 et. *

A n a t e r y  n o w a  w o d a  d o  z ę b ó w ,
cena 1 złr, 22 et.

R o f t l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,
cena 63 ct.

Składy we L w o w i e :  W aptece p. dr. 
Tytusa Zarzyckiego, P. Mikolascha, Zyg. 
Ruckera i .Takóba Picpesa, w handlu p. 
Bonifacego Stillera; w K r a k o w ie r u 
pp. Góreckiego, J. Jahna, L. beintueba, 
E. Stockmara apt., Goldwassera i N. Redy- 
dyka apt.; w C ze r iliO W C H C ll: w apt. 
Siedleckiego. 1046

Z a k w iii i gry  towarzyskie.
Uwzględni* sie przytem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogiej 

me masz w Wiedniu drugiego handlu, w ktćrymby sprzedawano towary w bardziej 
n rozmai i on ym \\vboize i po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące py» 
pouczające dla młodzieży szkolnej, jako też ogromny wybór nowych zajmujących 
gier towarzyskich d la  dzieci wszelkich lat itd. Ud.

1 sztnkaPrzepysznie w ystrojone lalki
ct. 30, 50, zlr. 1, 9, 3, 4.
Lalki nie ubrane 1 sztuka ct. 10, 20, 30, 
'40, 50, 8 ', zlr. 1, 2.

i głos w y ­
rokam i i no-

50, 80.

1-30, 1*50, 2.

80, z łr. t .

wcząt,

Mechaniczne lalki
  _  dające, poruszając
gami, 1 sztuka ct. 70, 90, /.Ir 
Gry w lotto i tombolę po ct.
Młot i dzwonek ct. 10, 20, 30,
D om ino et. 20, 30, 50, 80.
Piekne szachy 3 figurami złr.
Kręgle ct. 10, 20, 40, 60, 80.
Gry eierpliwoici ct. 20, 30, 40t r 
Pudelka z bndowlami ct. 20, 40, CO, CO, złr. 1, 1-50, 2 
Gry Kubuś ct. 30, 60, 70, 90, złr. 1*20, 2.
Pudełka do roboty ct. 60, 80, złr. 1, 1-50, 2. 
Kortepi&nikt po złr. 1*50. t, 3, 4.

Kotły, trąby, bębny, skrzypki, gitary, 
MPW r  melodjum, kobzy, harmonijki, dzwonki i 
Inat  instmmąnta bardzo tanio.

Zabawki dla niemowląt m drzewa i kau- 
e n k n  ct. 13, 25, 90 , 6U.
Rozmaite zwierzęta as skóry et. 5, 10, 
20 de złr. 1.
Zwierzęta zupełnie naturalnie obrobione 
et. 50, *łr. 1 do 2.
Inne zabawki w 100 sztuk do wyboru
ct. 10 do złr. 4.
Gry towarzyskie od ot. 30, 50 do złr. 2. 
N Ljuuw.ze tnląłkl 9 obr»*k»ml d l»d rię - 

1 k*i n bel tego*, 1 iitn k *  ct. 10, 15,

Bi Aiuiii- go nauczenie, dzieci zabawiając »ię, 
mogą nau tyć .lę  czytci « »  pnd
łek do czytania z obrazkami, 1 sztuka 1 mt.

Obaw iając mołna dzieci nauczy* r0*“ “ **[ch 
robót ręcznych za pomwsą nowych «zkółek robo- 
czych, l sztuka ct. 80, złr. 1*20, 2, 3.
Globusy 1 sztuka ct. 50, 80, złr. 1, 1*50, 2.

Latema magika, zwana latarnią czarno- 
knieska, najprzyjemniejsza rozrywka dla 

młodych f  starych, 1 sztnka z 12 obrazkami ot. 65, 
80. zlr. 1*50, 2, 3, 4 do 5.

mały instrument szklanny, zwany on- 
downym ptakiem, za pomocą którego do 

złudzenia można naśladować śpiew każdego ptaka; 
ta wielce zajmujaca zabawka kosztuje tylko 25 ct.

—  Angielskie pudełka z narzędziami, napeł­
nione wszystkienii narzędziami w domu

uiywźnemi, -  pnflHso złr. 1( h-50, i ,  2-30,3, 4 ; 
takież same dla dzieci ct. 25, 35, 60, 80, złr. 1.

- —■. I> -itonzłe FroeMew ikie gry !■» “ “ f-  
'‘Taks1 i*tnego zajęcia w wielkim wyborze, dla 

chłopców i dziewcząt wszelkiego wieka, 1 gra ct. 80, 
złr. 1*.MT 2*50, 3, 3*50. n .

—  Drukarnie kompletne z alfabetami i na­
rzędziami dla dorosłych dzieci, et. 85,

Sr. 1*20* 1*80, 2 : 0, 3, 4 do 5.
friękna kslażeezka do znaczenia i wy-

 _  szywanla z 30 noweml wzorami za 5 ot.
Inne poucząjące gry w wielkim wyborze.

Rozmaite zabawki w pudełkach spakowane w 
100 rozlicznych rodzajach do wyboru, o s  dziewcząt 
i chłopców, za sztukę ct. 10, 20, 40, 60, złr. 1, 2.

h9 ~  ZJumijsic I rozrywkę *W Z
ipraw iąją newe „ ło n o w a  .g n ie  l i t u c in a , "Ć 5 J B  
dojące żadnego p n y t r - l  ■ c a p a c h ..  w  b ą r l »  . .  
..Trm aiconym  w yborze, i s t "  ktt 111 l A  8 ,  10, 15.
ro zm ą c o n y  j  k uch-nk< . « =  » W , d k j W ,  P °-
•WaZT w zy .tk o  aaopazrw n .  w

G ra m etam orfoz ot. 20, 40, 60, złr. 1, 1-20.
Ruletka ct. 35, 50, 80, złr. 1.
M yszki z przyrządem  do biegania ct. 60.
K olej żelazna z pociągiem  złr. 1*50, 2, 2*80.
Dziecinne zegarki i b ijące ct. 35.
Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40.

-  Pistolety, karabiny i broń strzelająca, I 
1 szt. et. 20, 40, 80, złr. 1, 1*30. 1*50. 
Szable blaszane ct. 20, 30, 40, stalsw e 
ct. 90, złr. 1-30,
W ielk i w ybór zabaw ek m agnetycznych, 
p ływ a jących  w  w odzie w  kierunku ma- 

gnesn, 1 pudełko ct. 15, 20, 30, 50, 80.
*" 'S erw isy  porcelanow e do kaw y, herbaty i 

je d z e n ia , według w ie lk ośc i, ct. 60, 80, 
1-r.O, 2, 2-50.

Bardzo interesujące i zabaw ne dla ka-
  id e g o  w iekn są now o całk iem  urządzone

czarodziejskie skrzynki. Jest zwłaszcza jedn a  śliczna 
kasetka z rozm aitem i nader skom plikow anem i cza- 
rodziejskiem i przyrządam i; a w szystko z dokładnem  
w yjaśnieniem , tak, że każdy ze wszelką łatw ością 
w ykonyw ać może najpiękniejsze czarodziejskie Bztu- 
k i k la profesor B o s c o , 1 k a setk a , stosow nie do 
Uotel aparatów  złr. 1*40, 1*80, 2-30, 2'80, 3-50. 
n M f lp ^ Z ie m la  ! je j m ieszkańce, zabaw ka bardzo 

zalecająca się dla dzieci już dobrze po j­
m u jących ; Jest to pudełko zaw ierające dokładnie 
w edług praw ideł odrobiony globus, tudzież w szyst­
kich m ieszkańców  świata w  ich narodow yeh ubio­
rach, kolorow an ych ; pod każdym  nazw isko w  trzech 
języ k a ch ; kosztuje tylko 35 ct.

  Zw ierzęta szerśclą pokryte, bardzo trwałe
1 sztuka ct. 30, 50, 80, złr. I , 1*50, 2, 
Rozm aite zwierzęta z naturalnym  głosem 
ct. 50, 80, złr. 1, 1*30, 1*50, 2, 2*50.
Z  blachy bardzo trw ało w yrobione i pię- 
k n ie pom alowane pow ozy , kabryolety, ko- 

ifakry, kom tortablo 1 inne pojazdy, w szystkie 
z kcbm i ct. 30, S0, złr. 1, 1-50.

W iedeńska kolej żelaza i k o n n a , koloje 
żelazne i statki po ct. 50, 80, złr. 1, 1-50. 
F o to g r a f , w esoła g r a ,  przi której rze- 
czy  wist portrety  w yk on yw ać m ożna, 

1 sztuka z w yj? śnieniem, ct. 50, 40. . ,
—  P rzybory do pisania i rysunku. _ Fi- e 

dziecko bez w szelk ich  w iadom ości przed- 
w stępnych m oże prędko n a liczy , sie pisać i rysow ać. 
Jeden przybór oddzielnie dla każdego przedm iotu 
ct. 40, SO, 80.
Gra rycerska ct. 50, 80.
Gra w yścigow a ct. 90, złr. 1*30.
G ra zapytań i odpowled/i bardzo komiczna ct. 10. 
Najnowtzs pistolety wiatrówki ct. 20, 30, 70. 
Karabiny odtylcowe ct. 40, 80, złr. 1*20.
Szable blaszane ct. 20, stalow e ct. 80, złr. 1.

M ały w ojow nik . K om pletne bardzo plnkns
  _ uzbrojenie, sk ładsjące się z 1 szabli z
pochwą, 1 karabiaa z bagnetem, 1 ładow nicy , 1 cza­
ko, w szystko razem złr. 120; w najlepszym  gatun­
ku złr. 2*50, 3*50.

N ajnowsza w esołe  zabaw ki, 1 połapka na 
dziew czyny 5 c t . — K ogo św ierzb i, ten 

nie eh się podrapie, 1 sztnka drzpaczki po grzbiecie 
to tw łarciadtem  et. 20.

zabawka C slnelle , z m echaniką, 
bardzo Upodobana przez m ałe dzieci, 1 

sztuka średniej wielkości ct. 25, 4 5 ; większy gatu­
nek ct. ib.

s g f  Zabawne cygarniczki, przedstaw iające 
szewca przy roboczym stole , k tóry  gdy 

się z cygarniczki pali, porusza rękami 1 nogam i, 
sztnka ct. 60.\h

■nrrptT lllb bez nich.Dziecinna te»lr» et. U, *0, złr. 1-80. 
skarbonki et. 10, 20.

H a l j r  c z a r n o k s i ę ż n i k .
_ nrzrfwdów oz»moks.ęskich, można pojedym w osol lub nawet całe
Za pn ^ A  P°* ^ , ibPnj; ,aj rC-.ą1" j Przyrządy te są i tak zdnmlc-wajsry sposób

towarnuw; zabawió w p adae, |eh je,t W stanie odgad ąó ,-oz.nai.e sztuki za pomocą .oh wyko- 
akor -owane, może »ie gidziny na I niemi Umai .obie głowę nie doszedłby
nywane ; _taoba me »*ąjenl“ * w„^ .,klch »DaraU« dołącz, się wyjainleme.

W jza  pał-e prze* każdy ka
peliuk, t —m ks ct. 33. 

Sniknięs4« m ow to,
Oanrodsięjaki ąsłet. Z* 

Mierzeniem mnlka Je4en przed­
miot, ct. 70.

Kieszonkowe krzeeiwo; Je o-
twerzy, etazyma dnkĄks, e t  45, 

2 knbkh w  Jeden srfJadnm eód-
koiw«skt | W e te eśę *»*4<We?

■e ss-
p r t ó y ,

ci. 84;
Kłopotliwy n o e ip o n , 

len pieniędzy 1  za w
et. 10.

Jajko Ke im bs, kte Je postawi S5;c. 
Gra kw sises. Gdzie karta ma 

się n K S f e t .  65.
Taśr.njąc4 karty, M. 40.

Jedna karta, a jednak nikt je j
nie za*, et. 40.

Czarodziejska butelk*, nie wyczer- 
pan. źródło z którog azeic 
ratunków napoi* nalać można, 
1 iiztuku złr. S-50. . , ,  _  m

Ku. lziy-8 czarownlcay, w ^  ryT1
-,-,ystk u  «u c < omzetye moina, 
1» H IS k f  szkło ttd., złr. 2-60. 

i „ r m n s .n  > kośol, padąlące na

T *if.V *snuo P twójne, -łr. 1-30. 
**»d « o  eakSmotera , w któjem

Urna z kośćm i, czyli tajemnica 
oH1 i flywanlt et. 70.

Cza- ' .  kulę. Sześć wielkich kul 
można zmienić w Je In Ełr. 3.

Przyrząd do pisania; ale ( 1zio 
atrament? ct. 50.

Ban Jbójstwo a t .™ m , ct. 20
Jaki ‘ o kotor? Czerwo »  i.ielony, 

^ a k  . l « V ł ą a y ,  j t d . U l l i l c g ;

N iM D ^ czeB y  , r a r  i a w t ln ł
r e  prted  p ju fca h o f  * 
je s t  on ca ły , ct. «S

Czar-dziejski lej, - lub
JedńalSS

zrobienia nlemotebn.go może- 
baen et. M.

8 ? z re T c k, r * r ' , i z , e  - i  p ' « « v

w zzystko zn ika i na zaw ołanie 
wszystko powraca, złr. 4.

Ha ;azy i ws-^i-k w i-rtach, cr »5.
Pi A  rzad rozninażafą-j, złr. 1 2u.

  Piauczr ó fi-ty  tańc*yc, yt. nO.
J Mt j w  tai wiele Innyeh p r z y r z ą d ó w ,  lecz te a braku miejsca nie mogą byś ts wymienione. 
Mn atwo Innych zabawek i jri-r towarzyskich, których wszystkich nazwa' nie 

podobna, powyżej przytoczonych eonach wyłącznie i j nynte o.zym ać mszna w skła- 
dzie hiżej podpłsan-m. Cenniki bard..o zajmujące wydają się bezpłatnie.
W spapiały Bazar A.  F r i e d m a n a .  W ied eń , Praterutrasse, 26.
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°  D O M  W E M i L O W l  0

S O K A L  A  L I L I E N

przedtem  O .  IW . 
kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry­
watnych losów, jako też monety na w a r u n k a c h  n a j-  
d o g o d u ie js z y c h .

»  Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. n67j

.ooocooooooooooooooocxxxxxx><
Z A P R O S Z E N I E  D O  P R Z E D P Ł A T Y

!„BIBLJOTEKĘ ESIEJETNOSCI PSMDNIGilllB"-
w y e l i o d z ą c ł f  d r a g i  r o k  w  K r a k o w i e

w zeszytach pięcioarkuszowwch miesięcznych, pod Kierunkiem 
K O M I T E T U  R E D A K C Y J N E G O

składającego się. w Drów: Bles.adeckiego, profesora anatomii patologicznej w Uniwer­
sytecie krakowskim; Czyrniańskiego, profesora chemii w uniwersytecie krakowskim- 
Fra .kego, profesora me. h.tniki w technice lwowskiej; Karlińskiego, profesora astronomii 
w uniwersytecie krakowskim; KreUZS, profesora mineralogii w uniwersytecie lwowskim■ 
Maj'era, profesora fizjologii W uniwersytecie krakowskim; Nowickiego, profesora zoologii 
w uniwersytecie krakowskim; Radziszewskiego, profesora chemii w uniwersytecie 
lwowskim; Skiby, profesora fizyki w uniwersytecie krakowskim; Strasburgera, profe­
sora botaniki w uniwersytecie, jenajskim; Teichmanna, prof. anatomii w uniw. krak.

a pod redakcją 
Ł  i i  <1 w i k a  M l  a u l o  w  s  k  i  e  g  o .

Zadaniem tego 
w yd a w n i o twaj 
jest przygp0rZyń 
naszej literatn-; 
rze najznako- 
mitaze dzieła zeł 
wszystkich pa-
lęzi przyrodo­
znawstwa, jakie
wyazły lub obe­
cnie wychodzą 
w języku an- 
ffielskim, fran­

cuskim, nie- I 
mieckim i wło­
skim. Rocznie 
wychodzić będs 
dwa albo trzy 
dzieła obejmu 
jąfce razem 60 
arkuszy drnkn.

Pierwszy ro­
cznik „Bib!joteki“ wypełniło dzieło Johna T y n d a lT a : Ciepło 
jako rodzaj ruchu, i pierwszy tom W undt’a : Wykładów o
duszy ludzkiej i zwierzęcej. W bieżącym roku wydamy drugi 
tom pomienionego dzieła W u n d fa  i H jfm a n n a : Wstęp do no­
woczesnej chemii, w dalszym zaś ciągu wyjdą dzieła podane 
w następującym programie, który jednak stosownie do oko­
liczności zmienionym być może.

PRZYJACIEL D0M0VY,
czasopism o zbiorow e i. im -rowane w ielu rycim.mia  

ro k  1 87S, a wytlawnietwa 2 3 .
można dostać w  kompleeie (po cenie zniżonej) egzemplarr zlp-o- 

szurowany lazem z premią, okazałą ryciną za 1 złr. 80 kr.

Na zamówienia kartą korespondencyjną pod adresem: Do Admi­
nistracji „ Przyjaciela Domoioego“  we Lwowie w księgarni Polskiej przy 
ulicy Koperni’ca, prześełują się egzemplarze w wskazane miejsca za 
zaliczką pocztową. 1219 1—?

P rzyrząd do m ierzenia chyżońcl myAli 
(z dzieła W u n d t’* :  „W y k ła d y  o duszy ludzkiej 

i zw ierzęce ju toin 1. etr. 47).

Przyrząd d o  m ierzenia tem pera­
tury słońca (z dzieła  T y n d a ir * :
„C iep ło ja k o  rodzaj ruchuu s.453)

1) Tyndfa: O dźwięku.
2 )  —  O  ś w ie t le .
3) — O elektryczności.
4) Huxley ; Zasady fizjologii.
5) Herbert Spencer: Zasady biologii.
6 )  S c c c h i : S ło ń c e .
7) Helmholtz: Odczyty popularne z dzie­

dziny nauk przyrodniczych.

8) Bernstein. Pizjologja zmysłów.
9) l.iebreloh: Zasady toksykologii.

10) Hermann : Fizjologja oddychania.
111 Vogel iChcmiezne działanie światła.
12) Wurtz: Atomy i atomistyczna tcorja.
1 3) Y ir c h o w : P iz jo lo g ja  c h o ró b .
14) LeuCkart: Zasady zwierzęcej orga­

nizacji.
—  1185 2 - 5

l i i iP r z e d p ła t a

„ B i b l j o t e k e  U m i e j ę t n o ś c i  P r z y r o d n i c z y c h “
wynosi rocznie 8  złr. —  uólrocznie 4  złr. 5 0  ct.

Prenumerować można w Krakowie w biurze spółki wydawniczej, ulica Ratorugo ' 
1. 92; wo ] . i r o n i e  w Księgarni Polskiej przy ulicy Kopernika 1. 12.

Uwaga: „Księgarnia Polska- urządziła prenumerato miesięczną we Lwowie po 70 ct.

Obficie zaopatrzony, od 
renom ow any

skład zegarków

M. HEEZA
m iejskiego zegarm istrza w W iedn iu ,
Btephunsplatz Nr. fi. ( Ausacnseitt4

des Zwettlboftes) 
przedstawia wielki wybór wszelkich, dobrze 
uregulowanych zegarków z całoroczną gwa­

rancja , według --ennika.
Nieuregulowane zegarki o 3  *łr. na sztuc,< 

taniej.
Genewskie zegarki kieszonkowe

najdoskonalszej jakości, cechowano 
urzędzie cymetniczym.
Srebrno zegarki o.yliudrowc z 4 rubinami

1. J dtV>, ™ rlot! „bw óuką do odskakiw ania 
n dam skie zegarki
„  cylindry z podw ójn ą  kopertą !
„ z krzyBztałowem szkłem
„ ankry na J4 rubinach
n piękniejsze ze srebrną kopertą
„ ankry z podw ójną kopertą
„  „ piękniejsze . . . .
„  angielskie ankry ze szkłem krzy-

s z ta ło w e m ........................................................ 35
„ ankry w ojskow e z podw ójn ą ko-

PRrtą . . . . . .  24—30
n rem ontoary nakręcające się uszkiem 22—30

dtto z podw ójną kopertą 
„  dtto dla w ojskow ych  .

Z łote dam skie zegarki na 4 I 8 rubinach
„  dtto em aliow ane
„ dtto ze złotym  cyferblatem  .
„  dtto em aliow ane z dyam entam i„ dtto 7. podw ójn ą  kopertą
„ dtto einaliowune 7, dyamentami
„  ankry na 16 rubinach .
„  dtto piękniejsze . . . .
„  dtto 7  podw ójn ą kopertą .
„  dtto doskonalsze zh\ 65, 70, 80. !)0
,  (ltto z ! . /k łe m  krzyształor. ..a ’
„ damskie ankry
* “  axltł ro k r /y iz ta ł. 4 5 -6 0
.  dtto z podw ójn * k o p e r t . . .>,0-56
-  rem ontoary . . , 7j r 8n  ̂ 90 _l00
i  pc, '  podw6J” ‘ l k o t  -rtą złr.

Wy4t : ± k l ' V  r ^ “ " c ś h . i e i e  r e . . . o » -

riTou7alD; r rtilCh.p k,tl* łJ,Ch 1U"l5 17
5 r e J*r , , c  ' l e w i / k i  zł (.M , S, 4, 5, 6, ?, >0
Z t o t e  i, i . i , . k l  ,8  ip  ?>, p 35, 4‘ -, 60, G0i 7<> w >

flu, l-ll złr. , 1- 1 , 1
R i l t l z l k f  z zegarem  7 złr. , .
B u i l z l l i l  z zegarem przy obudzenin św iecę zapala

B t.tlG U I b ^ p l c c ^ ń s f W H  Z P’ ^ dT i 4 0 z8łr.f'Rłl 
alarm ow ego, Zarazem  świeeę aapa ją

a r  e™ > fcwnmlh* w P,^  ,n " l ł rr''*0
w y c -h  p o s t u m e n t a c h  1 2 , I .» ,

Zegarki wałiaułow- własnego wyrobu

wielu lat i  Dominium Zurawno przyjmuje
e h l o p r ó tr?  d o  n a u k i  n i  o -  
i j n r o & ń i e t w i e ,  za opłata ro­
czną 80 złr. w. a., tamie są na
sprzedał l o s s t k i  p ó ł r o c z n e
rasy „Yorkschire.u 122o i —i

Żurawno d. 5. lutego 1874.

L. 221 ~ l i^ T T -  3

Konkurs.
W  celu obsadzenia posady sekre­

tarza przj urzędzie gminnym w Pod- 
hajeaeh z roczną płacą 400 złr. w. a. 
rozpisuje się mniejszem konkur*. p 0_ 
dania zaooatrzone w dowody uzdolnie- 

,, jakie posada ta i/ymaga, należy 
wnosić najpóźniej do 28. lutego b. r. 
aa ręce Zwierzchności gminnej.

Podhajce d. 5. lutego 1874.

Izydor K ram arczim
________  ^ llrra is trz .

w c. k.

li-— 13 złr.

1 4 -1 6  
14 -19  
16— 18 
14—17 
16—19
2 0 -2 3
18—23 
2 4 -2 8

.35-40 
. 38—46 
. %  30 
. 39— 36 
. 35—40 
. 38 - 48 
. 4 0 -4 8
. ro— 65 
. 38— 44 
. 4 —60 
. 55—G5 
0 0 -1 * 0  
. 45—75 

0— 4 8

— 160

DyrBtt a Towarzystwa Przyjaciel SM PięM ie t im
zawiadamia mniejszem, ie  wystawa dzieł sztuki za rok 1873/4 otwartą zostanie

dnia 2 5 . kw ietnia i trw ać będzie m iesięcy dwa.
Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić Szanownych pp. artystów do licznego udziału, oraz 

nadmienia, ie przesyłki przyjmuje się od 1. kwietnia i winne hyc takowe adresowane:

Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie.
Dyrekcja ponosi koszta transportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym pociągiem 

towarowym, wyjąwszy, gdyby paczka była hardzo małą i tylko pocztą lub pociągiem pospie­
sznym mogła być przesłana. Kto z Szanownych pp. artystów miałby do przesłania pak® 
niezwykłych rozmiarów luh niezwykłego ciężaru, raczy się poprzód z Dyrekcją porozumieć.

Przesyłki nadeszłe dwa tygodnie przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam wi­
nien opłacić. 1203 3—3

l  Pyrełcji Towarzystwa Przyjaciół Ształ P i ę ś c i  m  Lwowie.

Coby się szan. odbiorcom nie podobało, to firma nasza przyjmuje napowrót, 
lub wymienia za inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszej rzetelności.

T y l l o r  s p r ó h w a ć ,
by się przekonać o nadzwyczaj tanich cenach przedmiotów 

poniżej wymienionych.
m r  Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją najlepszej jakości.

M am y tak w ybór w ielki przedm iotów  najnow szych , praktycznych i zbytkow ych , ja k iego  dru­
giego w  W ieiln iu  nie m asz; znajdzie tam stary i m łody, czego  potrzebuje, a za drobnostkę można tan* 
znaleźć piękny i odpow iedn i prezencik tak dla dani ja k  i dla m ężczyzn , ja k  i dla dzieci wszelkiego w iekn.

Gonnik tow arów  naszych może otrzym ać każdy za  dokładnem  p daniem adresu bezpłatnie 
i fra n co ; dla m ieszkańców  tedy na prow incji jest bardzo korzystną rzeczą , jeżeli sobie każą przysłać 
taki cenn ik , znajdą tam bow iem  cenę i dokładną nazw ę w szystkich na składzie będących przedm iotów . 
Przesyłki uskuteczniają się albo z*  pobraniem  pocztow em , albo za gotów kę.

U o t t o  f i r m y :  I taki tow ar może być d o b ry m !
1*50,Wiedeńskie towary skórzane "*■

znane ja k o  najlepszy w yrób.
Dam skie torby ręczne z opraw ą stalow ą, 

  _ 1 sztuka ct. 65, 70, 90, złr. 1, 1*20; z n a j­
lepszego chagrinu r. pozłacanym  zam kiem  sztucznym  
1 sztuka złr. 2, 2*50, 3-20, 3*50.
jhMMBE^ N ajnowsze praktyczne portm onetki dla

dam i m ężczyzn 1 sztuka ct. 40, 60, 80,
90, z łr. 1, w  najlep. gatunku złr. 1*20, 1*50, 2, 2*50.

h BJ** P rak tyczne pularesy l sztuka ct. 60, 80,
złr. 1, 1*50; najlepsze gatunki 1 sztuka

złr. 2, 2*50, » ,  4, 5.
Pularesy na cygara 1 sztuka ct. 40, 60, 
80, złr. 1, 1*50, w  najlepszym  gatunku 

złr. 2, 2*50, 3, 3*50,
K siążki do notow ania ct. 10, 15, 20, 25;
najlepsze w  skórce ct. 30, 40, 50. 
T ytonierki ct. 40, 60, 80, złr. l, 1*20, 1*50. 
T orb y  podróżne «  •uotjnej skóry  z zamkiem 

1 s /t . złr. 2*20, 2* '9 , .2*80, 3*50, 4, 4*50, 5. 
W odotrw ałe  kul y  podróżne najlepiej u- 
rzad. 1 szt. z łr. 2*40, 2*80, 3, 3*50, 4, 4*50,5. 
F laszki podróżna, obciągnięte skórą i ku­
bek 1 sztuka złr. 1*30, 1*60, 1*90, 2*20.
F“ Największy wybór * ^ p

B aiE iw szycE  albumów
na 25 obrazów , ozdobne ct. fil), 80, złr. 1, 1*.,0.
„  .50 „  z łocon e ct. 90, złr. I v 0 ,  2.
n .50 „  bardzo czdob . złr. 2*50, 3,3*50, 4 ,5 .

Przepyszne egzem plarze na 100— 200 obrazów  1 sztn­
ka z łr. 4, ó, 6, 8,

|f lJT ’ Albun. muzykalne.
K ażde takie album za otw arciem  gra dwie najnow sze 
i najulubleńszc sztnezki bardzo przyjernnomi dźw ię­
kami. Jakaż to n iespodzianka dla odw iedza jącego, 
gdy przeglądając album z ciekaw ości , słyszy zara­
zem m uzykę.

1 sztuka m ałego formatu złr. 9, 10; 1 sztuka 
w ielkiego, podłużnego form atu złr. 11, 1 sztnka in 
4to egzem plarz pyszny złr, 14.

Najlepsze optyczne dalekow ldze ze szkłem  
W *  ?  achrom atycznem  1 d k ad, um widzeniom  
na 1—:i mil odległości po zlr. 4, 4>50 . >50, 6 oO, 7 aO.

j y  N e c e s s a i r e *1 d a m s k i e
a a w .  z a w ie ra ją c  w szelkfc rokw lzyta do szycia 
j H B P  bardzi ozdobnej pow ierzchow ności ct tO,

S0T a k ie i 'nam c''bardzo ozdobne zlr. 2, 2-WI, 3, 4, 5.
»  Z a  p o ł o w u  e o n y  p o p r z e d n i k i -

1 para w az najnow szego fusoiui z franc. 
p orce la nv ct. 40, 00, 80, złr. 1 , l-.O , w iększych 
rozm iarów złr. 2, 3, 4, 5. 

ua tar*- P r a k t y c z n y m  i t a n im  p o d a r i m -  
k i c m  jest u ow y garnitur do pisania z

lanego bronzu, składający Się i0 sztuk, a m iano­
w icie : 1 podstawka, d o ‘ zegarka, 1 kałam arz l pia- 
socznic/.ka, 1 podpórk a  na p ió r a , 1 ciężarek , 2 li­
chtarze, 1 term oinctor, l  Hektar* ręczny, i schow ek 
na zapałki, 1 obcieracz piór, w szystko bardzo pię­
kne i eleganckie, a kosztuje ty lko 3 złr.

B ĘT  C ^ ó w n y  s k ła d
pończoch  d a m s k i c h  , m ęskich i dziecięcych , najle­

pszego saskiego wyrobu ‘
1 tuzin skarpetek m ęskich z\r. i*.SOf 2*40.
1 „ - Ł najlepszego gat. złr. 3*50, 4*50.
Ł ”  d ł u g i c h  pończoch dams. zir. i-sO, 2*50, 3*50. 
1 » " . . 7 w najlep. gat. złr. 4*50,5*50,
A n pończoch  dziecięcych złr. 1*50, 2, 2*50.

K».łWiększy wyl»Ar
r* & r  W a ch la rzy  ba*,’̂ fcJ S & £ n3,eh

1 BZtuk. uroBta ale ,,iekna ct. SC, 40, 6(
1 „ ładnie em aljow ana ct fO 80, złr. 1, 1 20.
Pysznie zrobiona zlr. 1-iO, * « "C, 3, 4, 5, U.

Dla Dam niezbędna.   m
1'iiiwersalns dam skie puzderko toaletow e, wiol- 

1(‘ ładnie [in loroirn iie , do z a in y S iiia  z lustrem, 
a w'''vu:itr/. 1 In.wiił.lt myilla t o a lA w -K o , 1 flakon 
l»i*rfmu, i kaw. pom ad i irosk ow ej, ] lusterko ki 
«Zoukowe, l grzebień do fryzow ania, 1 grzebień do 
Pyłu, l flak (mi w ody  kolońskic j, i przyrząd do w y­
ryw ania w łosów , 1 sztuka pusty na ze by, i flakon 
olejku na w łosy, 1 pom ada do w łosów , grzebyk kie­
szon kow y, i grzebyk z rączką , l przyrząd do czy ­
szczenia grzebieni, 1 szczotka do sukien, l szczotka 
do w łosów , szczoteczka  do pazn ok ci, przyrząd do
czyszczenia. Języka . raszpla d o  p a zn og e i, * 1 szczo­
teczka do zebow . W szystko w najlepszym  gatuuku, 
a kosztuje tylko razem złr.

K raw atki jedw abne m ęskie 1 sztuka czar- 
na lub kolorow a ct, 25, 35, 45 i GO.

Zarazem  zwracam uw ago Szan. m ieszkańców  prow incjonalnych  na m ój oddział k om isow y ; 
je s t  to je d y n y  w  swoim  rodzaju h an d el: najw iększy bow iem  i najm niejszy obstalunek jak iegok o lw iek  
rodzaju załatw ia się szybko i tanio. Poleca się w ięc do licznych  zam ów ień.

Das erste osterr. Commissions-Gescłiaft B A Z A R  F R I E D M A N N
i it  W I E S I ,  P r a t e r s t r a f lu e  N r .  2 0 .  1127

N ajm odniejsze szarfy jed w ab n e  po ct. 80, złr. 1
N ajlepsze szelki trw ałe i praktyczne.

_  1 para z angielskich nici ct. 45, 60, 80,
/. jedw ab iu  ct. 90, z łr. 1*20, 1*50.

■i Naileps/.e angielskie scyzoryk i po ct. 25,
■ f t W  35, 45, 60, 80, z łr. 1, 1*20.

P raw dziw e cygarn ice 1 fa jk i z piany mor*
* sklej w najpiękniejszym  fasonia ł pięknie

rzeźbione po c t . 50, złr. 1, 1*50, 2, 3
Kompletnie urządzone garnitury do kurzenia ty­

toniu z praw dziw ej pianki i bu rsztyn u , W pudełku 
form atu k ieszonkow ego z rozmaitemi mnndsztukami 
na różne gatunki palenia, z krzesiw em  i lontem , ma­
szynka cygarow ą i papierkiem  , tudzież z innym i 
rek w izytami do pa len ia ; 1 sztuka złr. 3, 4, 5, 6, 8.

P raktyczne zapalniki kieszonkow a z lon ­
tem lub bez 1 sztnka ct. 20, 30, 40, 50, 60.

B * "  Ola mężczyzn bardzo przydatne.* ^ |
1 uniw ersalne puzderko toaletow e, łaane, do zam y­
kania z lustrem, a w ew n ątrz : I brzytwa angielska, 
pemlzel ze szczeci borsuczej, 1 kaw ałek  m ydła W ind­
sor, 1 m etalow a puszka na m ydło, 1 pasek do ostrze­
nia, grzebień kauczukow y, szczoteczka do zębów,
1 kaw ałek pasty do zębów , 1 k aw ałfk  pom ady w o­
skow ej, 1 kaw ałek mydła do rąk, słoik  pom ady na 
w łosy, 1 flakon olejku , 1 szczotka <lo w łosów , 1 brzy­
tw a , 1 lusterko kieszonkow e. W szyttk o  w  najle­
pszym  gatunku za złr. 3*80.

Srebro chińskie
g r u b o  p l a t e r o w a n e  s r e b r e m ,

w najlepszej ja k o ś c i ,  z 10-letnią gw arancją  przy
nioustannem  użytkow aniu ’ : 

i  tuzin łyżek  stołow ych złr. 16, łyżeczek  do kaw y 
zlr. 9 ;  noży i w idelców  złr. 27; L para lichtarzy 
złr. 4, 5, C.

! łyżk a  półm iskow a złr. 4, 4*80.
1 tuzin noży deserow ych złr. 10— 50.
I solniczka złr. 2*'0.
1 pieprzniczka złr. 1*50, 2.
I cukierniezka złr. 2, 3.1 chochelkę ił>. 3, 3*80.
1 choch la  złr. .5*50, 6*50.
1 tuzin podstawek pod noże złr. 8.

Inne przedm ioty ze srebra chińskiego po cenach 
fabrycznych . W yrób  ten jest co  do farby ja k  i fa ­
sonu dokładną im itacją praw dalwego srebra.
,W "  W s tra y k a ł k l  « y u (  w e, " W

które sie pow inno znajdow ać w kaiuym  dom u;
1 w strzykaw ka dlii dzieci ct. 80, złr. 1 ,1*20; l w ielka | 
w str/.ykaw ka złr. l -40, 1*80, 2*20; l w strzykaw ka 
m aciczna et. 90, złr. 1 2 0 ; w strzykaw ka do ran 
szklarnia ct. 10, cyn ow a  et. .30.

Ł yżk i z praw dziw ego metalu Brytania 
^  (łyżki zdrow ia). Angielski ten fabrykat

jeiTt w olny od wszelkich m aterjałów  truciznow ych, 
nie zakw asza się przeto, ja k  inne m etale, je st  bar­
dzo trw ały , pozostaje ciągle b iały i po łysku jący .

12 sztuk łyżeczek  do kaw y et. 8*'. 
i 2 „  łyżeczek  dla dzieci z łr. 1*20.
12 „  łyżek  stołow ych zlr. 1*50.

1 chochelka ct. 30.
1 choch la  ct . 50.
I V  P ra w d z iw e  t y ż k i  A lp a cc n .

1 tuzin łyżek stołow ych  złr. 2*4<b 2*80, 3-50, 4*50, .
1 „ łyżeczek  do kaw y złr. 1*3‘, 1*60, 2*40.
1 chochla złr. 1, 1*20.
1 chochelka ct, 45, 60.

Posrebrzane łyżk i m etalow e, zawsze b ia łe :
12 sztuk w ielkich łyżek sto łow ych  ct. 95.
12 „  ły żeciok  do kaw y ct. 45.
g  Najlepsze angielskie sztućce stołowi £
1 tuzin opraw n y w róg  baw oli złr. 3*50, 4*.’ 0._ 
l „  najlepszego gatunku złr. .5*50, 6*50, 7*50.
L „ sztućców  deserow ych w drzew o, k o ić  1 róg 

baw oli opraw nych złr. 2, 3, 4.
Najlepsze lichtarze Alpacca. * V |

W ysok ość c a l i : 4 5, 6, 7, 8, 9, 10.
Cena 1 sztuki ct. 40, 50, GO, 70, 80, 90. z łr . 1.

N ajlepsze florentyńskie lichtarze stołow e 
z bronzu 1 para zlr. 1*50, 2*50, 3, 3*50, 4. 

T akież sam o dw uram . najnow . fas. 1 para złr. 3, 4, 5. 
i L ichtsparęr z alabastru ct. 10, z tacką ct. 15. 
iS» . f N ajlepsze latarki k ieszon k ow e, bardzo 

pruktvc/.ue l sztuka ze szkłem  oślepiają- 
cein, bardzo szeroko rozrzu ca jąca  prom ienie ct. 60, 
70, 80 ; z poczw órną blendą złi*. 1*20.

O ptyczn e doh»wiilze z dobrem  szkłem , 
na odległość pół inili dokładnie pokazu­

ją c e ; ł sztuka ct. 40, 80, złr. 1, 1*20
7 a  h D 7 P O n  ^  garnitury tyton iow e
^ 0 ,  U O Ł b U l I  z b ron zu ; postument

na cygara  (w  form ie ruin':, popieln iczka , zapalni­
czka  i piękna cygarn ica  z praw dziw ej p ian k i;
w szystko razem złr. 150 .

Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we LWOWIE i przez 

filie w K rakow ie, Czerntowcacli i Tarnopola
° d  d n ia  1. lizfceg*o 1873

A S Y G N A T Y  K A S O W E
dwuletnt4 g«*«f*ncL-

racalace się 13, 14, 15»* ł.Codziennie nak ręca jące  się  - - .  -
Co 8 doi nakr.cttU op d G I . I J ,  *4 ' 25 **■
W ySlJaJ-.e g o d ilo y  I pólgod zjp y  »* , 3^, 38 M- 
W ybH aiace godzftiy i Łwadt^nsb sG, 55, 50, 65 «ł, 
M iesięczne regulatory 3P, 32, 35, 40 **■
Upakowanie zegara wahadłowego zł. • 5n“ f*

m U  Reparacje najstaranniej uskuteczniają się; Za 
mówienia zamiejscowe po poprzednleps przesłaniu Da. 
leiytoicl Inb pocztowego przekazu , załatwiają się pUB, 
ktualnie; niedogodne przedmioty wymieniaj^ się. Przyj, 
mnją się również zegarki na zamianę.

D o  ła s k a w e g o  u w s g ię d n ie n ia !
W a z y s tk l®  m o je  z e g a r k i  

fakoŃ el, upraszam zatem nie brać ich za jedno z i<>, 
g a r k a m i p o sp o Iite m C , o g łn B z a ie in l p r z e ,  
H a n d la rzy  I n ie -z c g a i^ ń ih tr ró w . F o *  Nam,,
m a  s ie  r o z u m ie ć  i o im p ie ja /y d i  zeg n rm i.
.tr /.n c b . ^698 11— 12

5
5 V ,
6
« y .
7

procentowe za 8  dni po wypowiedzeniu
» »  99 1 4  , ,  „  » »

» »  99  * A ®  » »  » »  * »

>» » »  6 ®  » »

„  ® C  „

lutego 1873

l o a ”  6 — ?
99

1 .Wszystkie asygnaty kasowe przed

od dnia 1. lutego 1873 o
99

w obieg 
i

2

puszczone oprocentowane oędę

procent wjtąji
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 

Lwów dnia 20. stycznia 1873 r.
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